
Tkaczow (ZSRR) | str. 2

o

❖

groszy
UL. MOKOTUWSKA U 
Centrala ,84241 I 84242 
Dział InrnrmacH 891(1«

REDAKCJA

ADMINISTRACJA WARSZAWA

drugim młociarzem *

Przewodniczący GKKF W. Beczek
życzy Plebiscytowi

w Europie 
z wynikiem 
66,66 m

MOSKWA. Mimo oficjalnego, zam* 
knleda sezonu lekkoatletycznego 
w ZSRR odbywają się Jeszcze za­
wody. M. In kilka dobrych wyni­
ków uzyskano na Ukrainie. Na 
czoło wysuwa się rekord Republiki 
w rzucie młotem, ustanowiony 
przez Tkaczowa — 66,66. 'Dzięki 
temu wynikowi Tkaczow wyszedł 
na drugie miejsce .w tegorocznej 
tabeli europejskiej. (PAPj

Nr 194 (3218) Rok załotenla 1921
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Zainteresowanie Konkursem-Plebiscytem

Nowi kandydaci do dziesiątki

i
| pobicia rekordu 
$ uczestników głosowania Aś 

o 
A

.■A WBJ czwartek, 4 bm. przewodniczący GKKF, tow. Włodai- £ 
•” nierz Roczek przyjął redaktora naczelnego Przeglądu, a

4 Sportowego, który zwrócił się do niego z prośbą o wypo- £ 
❖ wiedź na temat tegorocznego, 22 Konkursu Plebiscytu.,,PS” J

na 10 najlepszych sportowców Polski w 1958 r. A
X ■ — Chcialbym przede wszystkim podkreślić, że Wasza im- 
Spręża jest bardzo pożyteczna i odgrywa dużą, pozytywną

rolę w życiu sportowym. Dla czołowych sportowców stwa- ❖ 
J rza ona dodatkowe bodźce podnoszenia ich poziomu, a miej- 

sca na liście 10 najlepszych, uzyskane w tak masowym ple- 
^biscycie, są cenną nagrodą dla wybrańców. Plebiscyt „PS" ■> 
^przyczynia się też do wzrostu zainteresowania osiągnięcia- 
❖ mi naszych zawodniczek i zawodników, a zatem mamy i kp- 
Jrzyści propagandowe. Wobec tego'życzę Wąm' 
Oczywiście najlepszych i pobicia - rekordu -uczestników gło- 
❖ sowania. ❖

— Czy żechciałby tow. Przewodniczący powiedzieć coś na A 
A4 temat spodziewanych wyników tegorocznego plebiscytu?

— Jako przedstawiciel władzy sportowej nie powinienem... 
Tgrać w totalizatora sportowego i brać udziału w publicznych 
^plebiscytach tego typu co Wasz. Cieszę się, że w tym roku 
Oma -r- jak rozumiem — realne szanse dostania się, na listę 
J10 najlepszych co najmniej 5 mistrzów świata i 1 mistrzów 
^Europy. W tej sprawie, jak wiadomo, od przybytku głowa 
O-nic boli. Mamy natomiast jeszcze jeden widomy znak na- 
^śzych sukcesów w 1958 r. Może tylko na tyle ulegnę poku- 
osic, aby nic czekając na wynik wyrazić swoją.wielką i szcze- 
Orą sympatię dla dyscypliny sportu, która w tym roku, jak 
^sądzę, udowodniła w Polsce swe królewskie, aspiracje,' co ńa 
ópewno znajdzie wyraz w plebiscycie. Nie mniejsze uznanie 
Omam dla znakomitego sportowca, który swymi wynikami 4 
%i postawą w bieżącym sezonie zdobył sobie serca i szacunek 
^wszystkich miłośników sportu. Chcąc być w zgodzie z zasa- 
Odami, nie wymieniam nazw i nazwisk, ale myślę, że. się

i 
Ą 
O 
<&

^rozumiemy...a — Liczymy, że tow. Przewodniczący żechće osobiście 10 
^stycznia 1959 r. złożyć gratulacje zwycięzcom na tradycyj- 
^nym „przeglądowym11 Balu Mistrzów Sportu, na którym ogło- 
^>simy rezultaty plebiscytu.
Y — Dziękuję ża zaproszenie i ńa pewno przyjdę. Wasz bal 
^jest wyjątkowa miłą imprezą i nie odmówię sobie1 prżyjem- 
<>ności, aby w niej uczestniczyć.
$ — Dziękujemy!

4

To nie była 

Basia...

Fragment z międzynarodowego 
turnieju hokejowego w Kato 

wicach, zorganizowanego z oka­
zji Barburki. ' Spartak Moskwa 
— Górnik Katowice 7:1.

CAF Fot. Seko

y KAŻDYM ■ dniem . wzrasta 
" zainteresowanie Konkur- 
sem-Plebiścytem „PS“. na„10 
najlepszych sportowców poi-, 
skjch w 1958 r.“,_ a widomym 
tego znakiem jest cnrąz pokaź­
niejsza porcja listów od naszych 
Czytelników. Tym razem prze­
ważają listy z wypełnionymi' 
już kuponami plebiscytowymi, 
sporo, jest jednak i ze zgłosze­
niem kandydatów na „honoM- 
wą listę". Przeglądamy je-na­
turalnie wszystkie barćlźo .skru­
pulatnie, . > wyławiamy nowe 
nazwiska i wyciągamy ogólne 
wnioski z. propozycji ’ Czytelni­
ków.

Niemal na wszystkich propo­
nowanych listach teżełowej dzie­
siątki znąjdujemy nazwiska 7 
naszych mistrzów Europy w lek­
kiej atletyce, z przedstawicieli 
innych natomiast dyscyplin 
sportu najczęściej «ymieniane 
są nazwiska: KAPŁANIAKA, 
PIETRZYKOWSKIEGO i WOJ­
NARA.’

Charakterystyczna w ostatniej 
„poczcie" jest’ zgodność' Czytel­
ników co do kandydatów, na lis-

W Dolinie 5 Stawów trenuje kadra narodowa narciarzy biegaczy. Na pętli treningowej bie* 
gacz AZS Marek. CAF Fot. Olszewski

. tę „10 najlepszych" gdyż ho-
► wych • -kandydatów AYplyhęlo
■ zaledwie 7/ mianowicie trzech 

lekkoatletów — Joehman, Ory-
* wal i Ożóg, szermierze Pawłów- 

ski i Ochyra/kolan Fornąlczyk
. i tenisista Skonecki. >

Faworytami do czołowej:- 
dziesiątki, jak proponują Czy-, 
telnicy, jest większość lekkoatle-. 
tów. i

„Tak się-złożyło w tym roku 
pisze Kazimierz Byrski ze Szczeci­
na ~ że lekkoatleci przyćmili swy­
mi osiągnięciami wszystkie inne 
dyscypliny-.-sportu,, dlć-iego mam 
nadzieję, iż w pierwszej dziesiąt­
ce będzie ich na pewno około 80 
procent”. ’ .

Lekkoatleci, maja wśród Czytel­
ników duże poparcie, ale, kandy­
datami do czołowej dziesiątki są 
również 1 reprezentanci Innych ga­
łęzi sportu. Np. Roman Ogrodni- 
czak z Zawleka pisze: i

j.Przeglądajać ' lekkoatletyczną 
dziesiątkę red.; Z. Gluszka, zgadzam 
się. z jego oceną, lecz nie nałety 
zapominać o Innych SDórtówćach 
z innych dyscyplin sportu. Doce­
niam jak 1 wszyscy kibice sporto­
wi; zasługi Jochmana 1 Makomae- 
kiego. lecz Pietrzykowski i Kapła- 
hiak zasłużyli osiągniętymi wyni­
kami na to, aby się znaleźć wśród 
czołowej dziesiątki”. -

Niektórzy z Czytelników mają P?a 
ważny' kłopot z ustaleniem czoło­
wej dziesiątki, bó kandydatów ma­
ją więcej. Np. Antoni Frączek * 
Krakowa, wysuwa propozycję, aby 
w przyszłości można , było gloso­
wać na ,.20 najlepszych”, gdyż .

„w tym rbku brak jest miejsca 
w czołowej dziesiątce dla takich 
sportowców, którzy nie mieli mi­
strzostw Europy, np. boks, koszy­
kówka ltd.’\ '

Swego rodzaju rekordzistą jest 
Jan Grzelak. z Warszawy, bo pro- 
ponuje on do „10”. aż 9 lekkoatle­
tów; rezerwując jedno miejsce dla 
Pietrzykowskiego,.uzasadniane kan­
dydaturę boksera jak następuje: :

Młodym polskim klingom

Red. Lech Cergowskl telefonuje:

Z ligowych rozgrywek piłkarskich w Grecji. Fragment efektownej parady .'bramkarza dru­
żyny Panathinaikos i baletowego-wyskoku, połączonego ze strzałem, napastnika drużyny Olym- 

_ piakos. Wynik meczu remisowy 1:1.
Fot. CAF

Prezydium GKKF
o ©

za „rozwód" z Kevey'em
DREZYDIUM GKKF po- 
R wzięło w piątek uchwalę,

której obszerne fragmenty 
dajemy poniżej.

Prezydium Głównego 
mitetu Kultury Fizycznej

po-

Ko- 
już

Ti?-'

W piątek rano zadzwonił w re­
da):^] i telefon.

— Tu Zróbikowa. Dziękuję tza du­
żą buźkę i życzenia.

— W bukieciku Barbar umieści­
liście moją fotografię, zamiast Basi 
Gorgon. Na tym zdjęciu —- ja je 
dobrze pamiętam — siedzimy razem 
z Banią na sankach, ja pierwsza, 
ona za mną. Pomyliliście się i wsa­
dziliście moją twarz do bukieciku. 
A ja nic jestem przecież Basia...

Sprawdziliśmy, zgadza się. Prze­
praszamy p, Hanię Zróbikową i 
Basię Gorgoń. Aby naprawić błąd, 
zamieszczamy zdjęcie autentycznej 
Pani Basi, przesyłając Jej wiele 
serdecznych życzeń imieninowych. 
Me gniewa się Pani na nas? Nie?. 
To... duża bużkal

w Budapeszcie 
wróżą porażkę

od roku z niepokojem śledziło 
rozwój wypadków w Polskim 
Związku Szermierczym i stwier- 
dza, że od dłuższego czasu Za­
rząd Polskiego Związku Szer­
mierczego stal się terenem nie­
zdrowych rozgrywek personal­
nych, które w widoczny sposób 
odciągały jego uwagę od istot-

nych zagadnień szkoleniowych 
i organizacyjnych.'

Prezydium GKKF stwierdza 
również, iż zaskoczone zostało 
w szczególności ostatnią uchwa­
lą PZSz, .w. której niesprawiedli-. 
wie oceniono dotychczasową 
działalność zasłużonego trenera 
polskich szermierzy Janosa Ke- 
vey'a, . wymawiając mu pracę. 
Kevey przybył do Polski na za­
proszenie polskich władz spor­
towych, a jego 10-letnia praca 
dala piękne rezultaty.

Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej,' uznając zasługi i walo­
ry Kevey‘a w przypadku gdy­
by zechciał on pozostać nadal w 
Polsce, podejmuje się stworzyć 
mu takie warunki, które by po­
zwoliły na kształcenie przez nie­
go młodego szermierczego na­
rybku.

Prezydium Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej wyraża 
jednocześnie nadzieję, iż nad­
chodzące Walne Zebranie Pol­
skiego Związku Szermierczego 
potrafi wyprowadzić len Zwią-

w Warszawie
Międzynarodowy turniej 

zapaśniczy w stylu wolnym, 
który rozegrany zostanie w 
Warszawie w sobotę l nie­

dzielę w sali AWF na Bielanach, 
wywołał duże, zainteresowanie prze­
de wszystkim z uwagi na start 
czołowych zapaśników ZSRR. W 
reprezentacji Mińska, która przy­
jeżdża w swoim najsilniejszym 
składzie, znajduje sie czterech czo 
łowych zapaśników ZSRR. Są to 
Karnwajew w wadze muszej - ni 
miejsce na mis'rzostwach ZSRR
Łosik w koguciej wicemistrz
ZSRR, Akslnnow w półciężkiej — 
wicemistrz ZSRR, t.ledąn w clę* 
klej — IV miejsce na mistrzostwach 
ZSRR.

Turniej rozegrany zostanie sy 
stemem każdy z każdym. Początek 
zawodRw. w sobotę o godz. U w 
niedzielę o U i 11. (PAP) ■

rek x impasu, że wyłoni ono ta­
kie władze, które potrafią u- 
gruntować osiągnięte wyniki i 
je poszerzyć.

BUDAPESZT. 5.12 (tel. wl.). Z 
niewesołymi pespektywamj przy­
stępują nasi młodzi szermierze do 
spotkania z reprezentacją Węgier. 
Ogólnie przewiduje się tu wysokie 
zwycięstwo gospodarzy w szabli । 
florecie mężczyzn, wygrahą Wę­
gierek po zaciętej walce we flore­
cie kobiet, a tylko, ewentualne od­
danie punktów Polakom w szpa­
dzie. Jakikolwiek brdzie wynik .śn 
botnlego 1 niedzielnego spotkania 
młodzieżowych reprezentacji Wę­
gier.! Polski, wystepulacych-' pod 
firma Budapeszt — Wrocław, naj- 
••cażniejszą dla nas sprawą jeśt 
wyciągniecie maksymalnvch ko 
rzyścl szkoleniowych. Tak zresztą 
.patrzyliśmy na to spotkanie od 
początku, .hmlorzv polscv nie re- 
zyznują jednak wcale z walki, od­
grażają’ się nawet, że potrafią za­
brać, punkty Węgrom nie tylko w 
szpadzie.’ •' . .

Najsilniejszą bronią naszvch 
przeciwników jest szabla,, w któ­
rej walczą: reprezentant kraju 
Peter Bakonyi (czwarty na mło­
dzieżowych mistrzostwach ' świata 
w Bukareszcie a piaty w mistrzo­
stwach Węgier- seniorów). mistrz 
Juniorów. Miklas Meszena, syn 
sławnego Pala Kovacsa — Attila 
Kovacs i finalista mistrzostw se­
niorów Gy orgu Mayer. Rezerwo 
wym jest Janosz Kocsis.

Składy pozostałych broni: 
floret kobiet: Eva Szabo, Kata- 

lin Szalontsy. Maria Plazzerlano,* 
Eva Horwath; rezerwa Marta Gu- 
lacsl.

floret mężczyzn: Laszlo Kamuti,
(szósty(szósty w Bukareszcie), Sandor 
Szabo. Odon Nyomankaf, Gabor

I Rosa, rezerwa Attila Plagan.yl,

szpada — Janosz Kseru. Istvan 
* Preda, Istvan Mona, Attila Szen- 
> derffy, rezerwa Janosz Mujzer.
; Spotkanie odbędzie się w sal! 
■ Sport Csarnok. W sobotę walczyć 

będą florecistki 1 floreciści, w 
niedzielę szpadzlścl i szabliści.

. Turnieju indywidualnego po me­
czu — ,|ak to jesl u nas w zwy­
czaju — uje będzie, gdyż Węgrzy 
nie byli na to przygotowani. Eki­
pa polska wyjedzle z Budapesztu

. w poniedziałek wieczorem.
Przyjęcie w Budapeszcie było 

bardzo; serdeczne. Polacy przepro­
wadzili w piątek po południu lek­
ki trening na sali lionvriiu. ko­
rzystając. z miejscowych urządzeń. 
Nastrój w drużynie dobry, choć kil­
ku zawodników męczy kaszel: 
skutki jazdy w przegrzanym wa­
zonie sypialnym.

• Kierownik dćużyny polskiel p. 
Zbigniew Przeżdziecki rozmawiał 
w -piątek ż przedstaw iclelami Wę­
gierskiego Zw. Szermierczego, pp. 
Ray-Belą i Rn/ctmyi. Węgrzy wy­
razili zadowolenie z dążenia na­
szego związku do nawiązania bar- 
dzjej ścisłej współpracy między 
obu federacjami. Wstępne rozmo­
wy na temat szkolen:owe| wizyty 
polskich trenerów na Węgrzech, 
pozwalają przypuszczać, że spra­
wa ta zostanie załatwiona pozytyw­
nie. . Przewidziany w naszym ka­
lendarzu na październik między­
państwowy mecz seniorów Polska 
— Węgry, w. Budapeszcie, dojdzie 
prawdopodobnie do skutku 7 li­
stopada 19a9 r. i to Jako trójmecz 
Polska — Węgry — ZSRR wa 
wszystkich broniach. Taka jest 
przynajmniej propozycja gospoda­
rzy. bardzo zresztą dla nas do- 
trodna. gdyż nie będziemy mieli w 

-następnym sezonie zbyt wielu oka­
zji do spotkania się z rewelacją 
ostatnich mistrzostw świata •— 
szermierzami1 radzieckimi. •

Ną razie jednak nasza uwaga 
skupiona jest na nadzieje polskiej 
szermierki — reprezentację mło­
dzieżową, na lej postawę w walce 
z silną reprezentacją Węgier.

* Zgłoszenia 
piłkarzy

na Olimpiadę

; w Rzymie

?
*

*
i

t

t

J do 28 lutego 1959 r. {

Pełnego temperamentu krakowiaka odtańczyła nasza repre­
zentacyjna para łyżwiarzy Jankowska Kaczmarczyk pod- 
., csu pokazów' międzynąrodgu]ych,tb'.Ętirlińiet

Fot. - CAF

W Rzymie obradowała nie­
dawno Komisja FIFA, powoła­
na do 'przygotowania turnieju 
piłkarskiego na Igrzyskach 
Olimpijskich 1«jko r. Rozpatry­
wano przede wszystkim spra- 

d wę systemu rozgrywek. 1
. Po dyskusji przyjęto system , 
r ostatnich mistrzostw świata, t. 
f zn. eliminacje do wyłowienia J 
ł U drużyn poza terenem Włoch» < 
\ następnie podział 16-ki na 4. e 
r grupy, a w nich mecze każdy 2 

z każdyni w kilku miastach \ 
a włoskich, systemem punkto. C 
\ wym. Półfinały i finał rozety- / 
> wane byłyby już systemem 5 
f pucharowym. Taki turniej o-. 5 
, limpijski piłkarzy zależny Jest f 
. oczywiście od liczby zgłoszo- * 
r nych krajów.
|J Termin zgłoszeń do turnie- 
, Ju ustalono na dzień 28 luter.o 
\ 1S5» r. Komisja FIFA zbierzo 
r sic ponownie w marcu przy- 

«'lego roku w Zurychu dla o. ■, 
z statecznego uchwalenia sysfe, 4 
J mu ronty wek, kiedy już zna- ś 
f ns będzie, ile krajów zamie- .

na w nich uczestiilczj-6.

*
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PREZES Dyskusjo było pożyteczna
i Wystartowaliśmy pomyślnie

Przed niedawnym czasem na­
dzwyczajny sejmik wioślarski 
$ powołał nowe władze Polskiego 

X Związku Towarzystw wloślars- 
kich. Prezesem został długoletni 

Y działacz tej dziedziny sportu — 
X Władysław Nowotka. Poproslll- 
V śmy go o rozmowę na temat 
$ najbliższych zamierzeń Zarządu 
X PZTW.
d — Co w tej chwili zaprząta 
Y uwagę zarządu?
X — Jednym z wielu zagadnień, 
X którym poświęcamy najwięcej 
$ uwagi. Jest sprawa wyprowadze- 
£ nia związku z bałaganu organi- 
O zacyjnego, w jakim się anajdo- 
Y wal. Oczywiście nie można tego 

załatwić, w ciągu kilku dni, ale
X mamy Już pewne postępy. My- 
V ślę. że uporządkujemy i uregu- 
a lujemy w niedługim czasie ruch 
X papierków urzędowych oraz ko- 
I respondendi między poszczegól­

nymi ogniwami związku. Liczy­
my też na szybkie usprawnienie 
pracy naszego biura. Zresztą z 
tą ostatnią sprawą łączy się ści­
śle konieczność otrzymania lo­
kalu dla zwliłzkn. obecnie dusi­
my się w jednym pokoju z ka-

władysław Nowotka

O jakarzamł Żeglarzami. Nie

O

sprzyja to sprawnemu działaniu 
agend Związku.

— pan prezes mówi o spra­
wach organizacyjnych. Ale prze­
cież jak wynika z dyskusji na 
sejmiku, w poprzednim okresie 
w PZTW zaniedbano pracę szko­
leniową. Czy należy spodziewać 
się w najbliższym czasie zwrotu 
na lepsze?

— Można powiedzieć, że wy­
szkolenie leżało u nas na obie ło­
patki. Obecnie sprawy te sta­
wiamy na pierwszym miejscu. 
Uważamy za konieczne, by cało­
ścią szkolenia kierowała komisja, 
w skład której wejdą nasi naj­
wybitniejsi trenerzy.

W najbliższa niedzielę rozpo­
czyna się- w Warszawie kllku-

— Odbyły się już pierwsze ze- O 
brania Komitetu Wykonawczego ¥ 
1 plenum Zarządu PZTW. Czy 
może nam pan prezes powie- *v 
dzieć kilka słów na ten temat?

— Frekwencja na tych pler- A 
wszych posiedzeniach była nie- £ 
mai stuprocentowa, gdyż na bar- Y 
kl wszystkich członków Zarządu, 
wchodzących w skład różnych X 
komisji, nałożyliśmy wiele obo- £ 
wiązków. Ludzie w tej sytuacji x 
nie czują się zbędni 1 z zapałem 
przystępują do rozwiązania sto- ó 
jących przed nimi problemów. £ 
Życzę zarówno im, jak I całemu X 
Zarządowi, by zapał ten nie 0 
ostygł przez dwa lata naszej ka- Ó
dencjl.

— Może na zakończenie 
cze Jcilka słów na temat 
szewskiego wioślarstwa...

jesz- 
war-

— Nasz piękny sport znajduje q

się w Warszawie w stadium u- 
padku. Wielu ludzi sprzysięgło

• Słuszniejszy podział głosów • Zarząd
i Plenum PZPN • Kapitan czy kapitanat

Wielkie mecze 
i małe mityngi 

oto plan lekkoatletów 
w przyszłym roku

Wr propozycji 1 drużyna ligowa rów­
na .200, drużynom, niższych klas, jest 
nięsłusżne. i

Inne okręgi też wystąpią o rewizję 
proporcji domagając się wyraźnie,i- 
szegó'zaznaczenia)roli silnych okrę­
gów; niż przewiduje to projekt sta­
tutu. ,!•? 1 ’ ' ' ’

Dżięłacze Dolnego Śląska są rów­
nież przeciwni wysokiemu premio­
waniu? drużyn w okręgach za posia­
danie juniorów trampkarzy. Po? 
prawki Wrocławia ’śą głęboko prze­
myślane i niewątpliwie znajdą uzna­
nie t wśród Wielu działaczy innych 
okręgów, Jako w pełni zabezpie­
czające interesy wszystkich — tych 
pilniejszych' i słabszych.

SPRAWA * udziału przedstawicie­
li terenu w zarządzie PŻPN 

omawiana -bylakszeróko -w-1 Katowi­
cach i Krakowie.s Oba okręgi, ma­
jące w tym względzie doświadcze­
nia z ostatnich lat, przyznały, że 
Zarząd PŻPN musi zyskać poważ­
nie na sprężystości działania, a więc 
siłą rzeczy powinien składać się z 
aktywu, mieszkającego w siedzibie 
związku, ale z drugiej strony pod­
niosły, żę okresowe konsultacje z 
terenem i okresowa kontrola prac 
zarządu jest wskazana, a nawet nie­
zbędna. Stąd też ich wniosek o 
powołanie do życia plenum Zarzą­
du PZPN, złożonego z około 40 
członków, w tym 11 członków pre­
zydium. Owa „jedenastka” PZPN 
miałaby. zdawać okresowy rachu-, 
nek .sumienia przed- plenum i przed­
kładać mu: plany robocze, na naj- 
bliższą,;przy8zlóść./ . .

Tg samą sprawą zajmowała się I 
konferencja wrocławska i opolska. 
Tam również zaproponowano powo­
łanie plenum, ale nie tak licznego, 
jak w Katowicach. Zdaniem Wrocła­
wia, plenum powinno się składać 
najwyżej z 30 osób, tj. z członków 
Zarządu oraz 18 prezesów okręgów, 

zbierać się powinno 2 razy w cią­
gu roku, co wraz ze zwyczajnym 
walnym zebraniem dałoby możność 
trzykrotnego spotkania wszystkich 
czołowych działaczy piłkarskich w 
okresie jednego sezonu. Wydaje się, 
żę wniosek..ten Jest bardzo słuszny 
i całkowicie zabezpiecza bieżącą 
współpracę zarządu PZPN z tere­
nem l kontrolę tego ostatniego nad 
poczynaniami kierownictwa nową 
piłkarską.
.Okręg opolski dyskutował również 

nad propozycją wybierana 
prezesa PZPN nie przez Walne Ze­
branie. lecz przez plenum Zarządu 
oraz wypowiedział się za zniesie­
niem kilkuosobowego kapitanatu, a 
pozostawieniem jednej osoby, powo­
łanej do ustalania składów repre-

SZEROKA 1 n* ogół krytyczna 
uyskusja nad projektem nowe-, 

go matuiu Polskiego Związku Pil­
ni Nożnej zupemle nie zaszkodziła, 
wręcz pizec.wnie, pomogła sprawie 
przj gotowania możliwie najlepsze­
go „kodeksu' prawnego” polsk.ego 
pnkarsiwa. Na ty.dz.ea przeu wkó- 
zwyczajnym Wainym Zebraniem 
pzpn, zwołanym aig ucnwaienla 
statuiu. można z całą pewnością 
stwierazić, ze dokłaane' omówienie 
wszyaikicn paragrafów, zapropono­
wanych przez Komisję statutową 
l»Zi’N, wyszfó tylno na doore ca­
łości projektu, a wysunięte propo­
zycje uczynią go doskonalszym 1 
baruziej przystosowanym do obec­
nych warunków jracy tej dyscyp-' 

, liny sportu. Nie można oczywiście 
powieuziec. iz nowy statut PZPN 
oędzie laealny, niemniej jednak bę- 

, dzie on jeszcze dużo lepszy; niż za- 
projektowała Komisja, i o cale nię- 

, uo lepszy od obowiązującego do- 
, tychczas, 
, Dyskusje nad projektem statutu 
. cdoyiy się we wszystkich okręgach. 
. w kilkunastu znalazł on szyoku pet- 
, ną aprooaię, w kliku natomiast — 
. jaK się można byio zresztą domy­

śleć — niektóre ważniejsze paia- 
, grafy wywołały zastrzeżenia i czę- 
, ściowo zrozumiale tendencje do 
, oorony dotychczasowych przywile- 
, jów statutowych.

Ubiegły tyazień był okresem go- 
, rącycn debat nad tymi sprawami. 
, w Katowicach, Krakowie, Opolu, 
. Wrocławiu i Poznaniu odbyły ślę 
. specjalne konferencje z uuzlalism 
. czołowych działaczy okręgowych, 
. członków zarząciu PZPN, pizedśta- 

wicieli kierownictwa GKKF.
Wvnikl tych konferencji są nad­

spodziewanie korzystne. Wszyscy, 
nawet ci, których przedtem moż­
na było posądz.ć o tzw. opozycję, 
stwierdzili zgounie, że ogólny kie­
runek, obrany' przez Komisję Sta­
tutową, Jest słuszny, a zmiany w 
stosunku do dotychczasowego sta­
tutu są podyktowane potrzebami 
czasu. Nawet niektóre „inilczki" z 

। ostatniej narady prezesów okrę- 
' gow, przemówiły wreszcie i przy­

znały, że w dzisiejszej sytuacji na­
szego pilkarstwa konieczne jest 
zwiększenie kompetencji Zarządu 
PZPN, że nieodzowne Jest postawie­
nie spraw szkolenia jako problemu 
nr. 1 działalności tego zarządu, że 
wreszcie oczywistym wyrazem de­
mokratyzacji związku jest zniesie­
nie kumulacji głosów na walnych 
zebraniach poszczególnych 'dele­
gacji okręgów, a zastąpienie . Jej 
swobodą slow* 1 myśli każdego z 
delegatów.

zentacji narodowej 1 odpowiedzial­
nej przed zarządem.

• BI AD koniecznością powiększenia 
lości członków zarządu zasta­

nawiały się również Komisje Szko­
leniowa 1 Młodzieżowa na swych o- 
statnich zebraniach. W-wyniku dy­
skusji z udziałem terenerów i dzia­
łaczy stwierdzono, że na projekto­
wanych 11 członków zarządu tylko 
2 (wiceprezes, szkoleniowy i kapi­
tan związkowy) reprezentuje odci­
nek fachowo-sportowy. a pozosta­
łych 9 odcinek sportowo-administra- 
cyjny. Jest to proporcja niewłaści­
wa. wymagająca korekty w tym 
sensie, aby do zarządu wchodzili 
również jako pełnoprawni członko­
wie kierownicy sekcji: spraw mło­
dzieżowych . 1 trenerów. A więc 
zdaniem obu komisji, zarząd powi­
nien liczyć łącznie 13 osób.

IEST jeszcze sporo mniej lub wię­
cej ważnych poprawek, z któ­
rymi projektodawcy nowego statu­

tu muszą się liczyć. Np. proponowa-
na dwuinstancyjność załatwia­
niu sóraw, nie wszędzie może mieć
zastosowanie, 
pozostać —■

Jeżeli miałaby ona
to konieczne

gwarantowanie ingerencji
jest zą- 

władzy
iwyższego szczebla w trybie nadzo-

Z własnymi poprawkami do pro­
jektu zamierza wystąpić Zarząd 
PZPN wraz ze swymi komórkami. 
Nie będą one wprawdzie miały tak 
zasadniczego znaczenia, jak wymie­
nione, .wyżej wnioski okręgów, nie­
mniej dotyczą ważnych spraw wy­
szkolenia i dyscypliny organiza­
cyjnej. .

G. Aleksandrowicz

slę, by nam Jak najbardziej 
utrudnić życie. Ciągle np. grozi ^6 
się nam wyrzuceniem poza obręb >9 
Warszawy. W związku z tym rZ 
wszystkie przystanie są prowizo- Cn 
ryczne 1 dlatego są to tymcza- Sy 
sowę baraki 1 budy. Do ludzi, /Z 
szermujących sloganem: Fron- (6 
tem do Wisły nie dociera argu- 
mentacja, że właśnie wyeksmi- ?z 
towanie przystani poza miasto, (6 
oddali ludność stolicy od rzeki. (6 
CO gorzej, sprawi, że Wisła sta- ?z 
nie się martwa, bo oczywiście rA 
wszyscy wodniacy będą pływać (o ZĘSC delegacji okręgowych
w górę wodv od swych przysta- >7 przyjedzie w dniu 13 bm. do
ni p. to. by powracać na przy- | P°o

stanie z prądem. Cń nym zapoznaniu się z nimi, może-
My nie cheemy kurczowo trzy- g. my stwierdzić, że poprawki te H 

mać się mostu Poniatowskiego, zz w znacznej większości słuszne. Nie
x . ai .-I- >7 wypaczają one ..zasadniczego kie-Chętnie przejmiemy we włada- (A nowego statutu, lecz jeszcze

nie port czerniakowski, czy pra- g bardziej przystosowują go do obec- 
ski, po uruchomieniu Żerania. ?z nych warunków. Jak nas informu- 
NatnmłaRt zrealizowanie obec- 2 ^a- uczestnicy ostatnich konferencji, Natomiast zrealizowanie ooec g p3prawkl dzialaczy okręgowych do- 
nych planów wyeksmitowania g tyczą r^nych paragrafów statutu, 
klubów wodnych z miasta —• to g a m. in.: podziału głosów, udziału 
likwidacji tych pięknych i zdro- « przedstawicieli terenu w zarządzie

. ' » FZPNs ilości czlonkow Z»rządu...ko-wych sportów w stolicy. (6 niecznoścl zachowania' trójlnstan-
Drugą bolączką Jest brak to- W. cyjnoicl Itp.

ru regatowego. Lokalizowano go zz Oto’ np/ Wróćław (gdzie konferęh- 
już w kilku miejscach, a ostatnio 2 cja, była doskcjrale zorganizowana 
J j . i a dyskusja nad projektem statutu
plany wiąze się z budową stopnia g rzeczowa i na wysokim poziomie), 
wodnego poniżej Młocin. Nieste- 2 nie zgadza się .w żadnym wypaunu 

tej (6 z dotychczasowym podziałem glo- 
fZ sów, obliczanych według klucza 1 

na >z głos na 5 drużym ale uważa za nie? 
na >2 słuszny nowy klucz i — za 100 dru-

2 żyn. Pierwszy zbyt faworyzuje okrę-; 
io (6 Si silniejsze, drugi Jest dla nich 

’ 2 zbyt krzywdzący. Wrocław wystą- 
że przyszłość wioślarstwa w War- M pi więc na walnym Zebraniu z na­
stawie widzimy w bardzo ciem- 2 stępującym wnioskiem: każdy okręg 
nrrh barwach (6 otrzymuje 10 głosów zasadniczychnjch barwach. 2 oraz i głos za każde $0 drużyn.

Rozmawiał >7 2a^nyCh dodatkowych głosów za
W. Korycki (6 drużyny ligowe Wrocław nie prze- 

<• 2 widuje uważając, że tak wysokie
premiowanie niektórych okręgów.

$ dniowa konferencja trenerów 
" wioślarstwa, w pierwszym dniuo

s
O 
O

8

s 8

przeprowadzona zostanie ocena 
mistrzostw Europy, a w ciągu 
następnych trzech dni odbędą 
się wspólne zebrania z trenera­
mi, specjalistami z inych dzie­
dzin sportu. Dyskusja i wymia- . 
na doświadczeń dotyczyć będzie 
przede wszystkim zagadnienia 
ogólnego przygotowania zawod­
nika do startu, ą więc sporty 
uzupełniające, wyrabianie szyb­
kości i kondycji. W niedługim 
czasie odbędzie się podobny kurs 
z udziałem zawodników.

Największy nacisk kładziemy 
jednak na szkolenie młodzieży. 
Liczymy tu bardzo na komisję 
młodzieżową, która ostatnio za­
czyna przejawiać ożywioną dzia­
łalność.

— Jak układa się współpraca 
z. Głównym Komitetem Kultury 
Fizycznej 1 Polskim Komitetem 
Olimpijskim?

— Dotychczas doskonale ukła­
dają się nasze stosunki z PKO1. 
Uzgadniamy z Komitetem dzia­
łalność szkoleniową, a jednocze­
śnie otrzymujemy poważną po­
moc. PKO1 zapewnia nam mię­
dzy Innymi zaopatrzenie kadry 
w najlepszy sprzęt. Natomiast
współp^cę z GKKF obecnie na­
wiązujemy. Wynika to z faktu,

Y Ze zaszły tani zmiany personal- 
ne, gdyż zmienił się „urzędowy"

O opiekun wioślarstwa.

ifoxna
xa granicą

ty, jak słychać, realizacja 
Inwestycji oddala się z roku 
rok, a więc nie ma hadzlel 
tor.

Wszystko to składa się na

“ - PARYŻ; - Następną drużyną,' która 
zakwalifikowała się, do 1/4 finału 
pucharu Europy,, jest mistrz Fran­
cji Reims. W rewanżowym spotka­
niu wygrał óh z HPS Helsinki 3:9 
(3:0):. Poprzedni mecz wygrali .Fran­
cuzi 4:0.• "

Tak więc 7 zespołów zakwallfi- 
kówałó rsię: już do ćwierćfinałów. 
Są to: standart Liege. (Belgia), Wi- 
smut . (NRD), Schalke 04 (NRF), 
Sportklub (Austria), Young Boys 
(Szwajcaria), Real. Madryt (Hisz­
pania). ofaż .F.eims (Francja). Ósmy 
ćwierćfinalista zostanie wyłoniony
po dodatkowym;: trzecim 
Atletico Madryt — CDNA

meczu 
Sofia,

Rok chwalebnej działalności

które odbędzie się 18 bm.
LONDYN. W Newcastle odbyło 

się spotkanie pomiędzy miejsco­
wym I-lieowym zespołem Newca­
stle i reprezentację Bukaresz.tu. 
Zwyciężyli gospodarze 4:1 (2:0).

Dwaj reprezentanci Polski w koszykówce Andrzej Pstrokoń- 
ski (Legia W^wa) — w driblingii-i ’ Wiesław Dąbrowski (ŁKS 
Łódź) podczas środowego spotkania w Łodzi, zakończonego 

zwycięstwem ŁKS nad wicemistrzem Polski 78:60.
FOt. CAF

0 olimpijskich planach 
koszykarzy

na konferencji prasowej PK01

W Związku Piłki Ręcznej
SANTIAGO. W Ameryce Połud­

niowej gości obecnie^ szwedzka 
drużyna piłkarska Norrkoeping. 
4 bm. piłkarze szwedzcy spotkali 

w ' Santiago :z reprezentacją 
Chilć. Po -zaciętej i wyrównanej 
grze mecz zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 0:0.

jak w młynie
OKRĄGŁY rok „biegnie” w Pol­

sce sezon piłki ręcznej, wiosną, 
latem i jesienią drużyny kobiece i 
męskie grają w „jedenastkę” i 
..siódemkę zimą zaś w salach już 
tylko w ..siódemkę”. Jeżeli do tych 
s eściu r dzajów rozgrywek wli­
czymy jeszcze mistrzostwa w kon

Notatnik
piłkarza ręcznego

Ostatnio odbyło się w Warszęwie 
zebranie prezesów Okręgowych 
Związków Piłki Ręcznej przy udzią 
Je 14 prezesów, przedstawicieli Wo­
jewódzkich Komitę.ów Kultury Fi­
zycznej w Zielonej Górze I Lubli­
nie oraz członków Zarządu ZPRP. 
Przedmiotem zebra «ia były sprawy 
organizacyjno-administracyjne', wy­
szkolenia 1 sportowe, spośród oma 
wlanych zagadnień na pierwsze 
miejsce wysunęła się sprawą zęspo- 
łów młodzieżowych oraz współpra­
cy z Departamentem W.F. Minister­
stwa Oświaty i harcerstwem.

W dniu 22—23.XI. odbył ślę w 
"Warszawie kurs dlg sędziów piłki 
ręcznej, w którym wzięło udział 
30 sędziów z W Okręgów. Zadaniem 
kursu było zapoznanie z właściwą 
interpretacją przepisów gry.

W Holandii odbędzie się w dniach 
13—19 1ipca 1959 r. międzynarodowy 
kurs dla sędziów piłki ręcznej. 
Związek Piłki Ręcznej w Polsce 
zamierza wysiać na ten kurs kilku 
młodych sędziów oraz jedneeo sę. 
dziego spośród wychowawców fi­
zycznych.

Zostały Juź ustalone terminy I 
miejscowości zawodów: międzypań­
stwowych Polska — Jugosławią 
7-osobowvch drużyn żeńskich I me- 
Iklch. Spotkania międzypaństwowe 
odbędą sie 9 lutego 1959 r. w Kato­
wicach. Drugie spotkania zos ana 
rozegrane z reprezentacjami Krą 
kówa 9 lutego 1959 r. w Krakowie, 
przy czym w spotkaniach tych ze 
spoly jugosłowiańskie wy* 
ko reprezentacje Belgradu.

*

kurencil juniorów 1 junlorćk oraz 
letnie obozy i kursy szkoleniowe — 
to okazuje się, że kierujący tą 
dyscypliną sportu w naszym kraju 
Związek Piłki Ręcznej w Polsce 
(ZPRP) nie ma chwili wytchnienia. 
Równolegle z przeprowadzaniem 
bieżących rozgrywek nie może za­
niedbywać spraw organizacyjnych, 
szkoleniowych, propagandowych i 
międzyn rodowych, musi być w sta­
łym pogotowiu. Co roku odbywają 
się mistrzostwa świata - raz w . 
„siódemce” :męskiej, drugi raz w 
„‘eden? śtce” •kobiecej, ' trzeci — w 
„siódemce” kobiecej i czwarty raz 
w „jedenastce?* mesklej. .

O trudnościach i sporym wysiłku 
działaczy tej dyscypliny sportu .w 
obliczu takiego zagęszczenia imprez 
krajowych i międzynarodowych oraz 
wynikających z nich wszelkiego ro- 
d- aju konsekwencjach, mówił na 
konferencji prasowej, zorganizowa­
nej w Warszawie przez ZPRP, pre­
zes zarzadu te^o Związku p. Zyg­
munt NOWAK.

Mimo zaledwie rocznej działalno­
ści Związku (poprzednio działające 
prezydium sekcji piłki ręcznej nie 
megło poszczycić się osiągnięciami, 
straciło wiele ze zdobyczy, które 
by’y udziałem sekcji w pierwszych 
latach Jej is nienia) jego Zarząd za­
kończył właściwie podstawowe 
sprawy organizacyjne., Istnieje już 
14 niezłe działających okręgów, dwa 
sa w trakcie montowania; (Zielona 
Góra i Lublin), do zorganizowania 
pozostał tylko. Koszalin. Związek za­
rejestrował do/chwili obecnej 185 
klubów, posiadających zgłoszonych 
5286 osób czynnie uprawiających 
niłke ręczną (bez tzw.‘ i,martwych 
dusz”) i co znamienne w liczbie 
lej mieści się aż' 1237 zawodniczek.

W roku 1958 • oprócz / rozgrywek 
mistrzowskich seniorów i seniorei^

In. w 4 ligach) oraz w konkuren. 
cji juniorów I juniorek, polska piłka 
ręczna miała 11 imprez międzypań­
stwowych (bez klubowych czy okrę­
gowych kontaktów międzynarodo­
wych), odbyły się 3 kursy instruk­
torskie, 3 sędziowskie oraz 2 obozy 
szkoleniowe dla juniorów i jun'orek. 
Pv7.v nawale prac organizacyjnych 
nie zaniedbano więc spraw sporto­
wych. !

W roku 1959 Związek położy głów­
ny nacisk na wyszkolenie oraz na 
popularyzację piłki ręcznej wśród 
młodzieży, dla k órej przewidziano 
wsżblkle ulg’, przy zgłoszeniach. 
ud"lale w zawodach, szkoleniu Itp.

Zaplanowane obozy 1 kursy in-
etruklorkle

Związek Piłki .Ręcznej w Polsce 
nawiązał ścisłą współpracę z Ml- 
nisterstswem Oświaty i Związkiem 
Harcerstwa, w wyniku którćj po. 
stanowiono piłkę ręczną wprowa­
dzić do programu wych. fiz. w 
szkołach wszelkiego typu. Podobne 
porozumienie zawarto z Wojskiem. 
W tych trzech wypadkach ZPRP 
przekazuje swoim ..kontrahentom" 
wszelkie materiały szkoleniowe, 
daje na kursy i ogzaminy swoich 
instruktorów, wykładowców ■ Itp. 
Wiele tu jednak zależy od odpowie­
dnich komórek Min. Oświaty, Woj­
ska i ZUP, które nie wykazują cza­
sem koniecznej w takich wypad­
kach operatywności,

Ze spraw sportowych 1959 r. oprócz 
normąlnego toku rozgrywek mi­
strzowskich, na plewszy plan wy­
suwa się eliminacyjny mecz piłka­
rzy ręcznych do mistrzostw świata 
w „jedenastce" — z Rumunią w 
Raciborzu oraz w wypadku zwy­
cięstwa start w tych mistrzostwach 
w .'Austrii. Oprócz tego kalendarz 
międzynarodowy przewiduje jeszcze 
dla polskich drużyn reprezentacyj­
nych 11 kontaktów (w większości 
w Polsce), które Już swego czasu 
wymienialiśmy na łamach .,PS".

Miłym uzupełnieniem . konferencji 
prasowej w ZPRP było obejrzenie 
ukończonej niedawno (w bardzo 
krntkim czasie) kroniki Związku. 
Jest to duża księga estetycznie 1 in­
teresująco —spi rządzona, zawierają­
ca wiele wycinków i zdjęć prasy 
ki a [owej i zagranicznej oraz nie­
zwykle cenne dane statystyczne oraz 
w? nikł i wykazy — wszystko po­
cząwszy od 1928 roku, do chwid

Z kr2nikJ t«j wynika, żć 
w l«tach przedwojennych, a zwła­
szcza w pierwszych po wojnie pra^a 
krajowa wiele miejsca poświęcała 
tej dyscyplinie sportu, w przeći 
\v:enstwie do ostatnich lat, w któ 
rych piłka ręczna traktowana jest 
niecko po macoszemu.

Zebrani, w skromnej zresztą licz­
bie. dziennikarze obiecywali w mia­
rę możliwości swoich i reprezento­
wanych przez nich gazet, wzmóc 
propagandę piłki ręcznej, apelujne 
do Związku o organizowanie tawo* 
dów, które swoim poziomem I at­
rakcyjnością mogłyby nawrócić do 
pliki ręcznej publiczność.

ZURYCH. Przedstawiciel FIFA 
oświadczył w Zurychu, że Maroko 
zostało skreślone z listy członków 
FIFA. Decyzja ta została powzięta 
z powodu nie przestrzegania przez 
działaczy marokańskich przepisów 
i zarządzeń federacji. Mimo suro­
wych zakazów ze strony FIFA, 
drużyny marokańskie rozegrały 
spotkania z piłkarzami algierskimi, 
zbiegłymi h z klubów > francuskich. 
Piłkarze ^algierscy objęci są dy­
skwalifikacją, wydaną przez. FIFA.;

LONDYN. Matt Busby, menażer 
znanej angielskiej drużyny Man­
chester United, zrezygnował ze 
stanowiska menażera reprezenta­
cji Szkocji. „Przyczyną rezygnacji 
jest nie najlepszy stan zdrowia po 
zeszłorocznej katastrofie samoloto­
wej pod,, Monachium.

Zwołana przez PKO1 konfe­
rencja prasowa zapoznała ze- 
branj-ch z szerokimi planami 
polskich koszykarzy. Zaintere­
sowanie tą emocjonującą dyscy­
pliną .sportu wzrosło w ostatnich 
miesiącach niebywale'. W Kra­
kowie, Toruniu, Warszawie, 
Poznaniu czy Gdańsku tysiące 
ludzi odchodzi od kas, nie mo­
gąc zdobyć biletów na spotka­
nia ligowe.

Koszykarze postawili przed
sobą ambitny cel udział w
turnieju olimpijskim w Rzymie. 
Ostatni start koszykarzy pol­
skich na Olimpiadzie miał miej­
sce w 1936 n w Berlinie, gdzie 
reprezentowała nas słynna piąt­
ka poznańskiego KPW, uzupeł­
niona kilkoma koszykarzami z 
innych klubów. Polska zajęła 
wówczas 4 miejsce, pierwsze 
wśród państw europejskich.

sędziowskie ' beda
•nlały zwężony, ale pogłębiony pro 
gram, będą specjalistyczne oddzielnePO dłuższych pertraktacjach .wił- ,........ ----- .

dze pliki ręcznej NRD wyrarlty dla "siódemki” I oddzielne dla „Je- 
gotowość przyięcl* 5 polskich trer denastkl". Będą się leź odbywały 
nerów piłki ręcznej ń* dlużśzą częściej, ale każdy w mniejszym 
praktykę w swoich klubęch. " gronie uczestników niż w 1951 r.

Przypadający w 1958 roku jubileusz 
30-lecla Związku Piłki Ręcznej nie 
l-ędzie obehod tony. Zarząd postą­

pi wił zorganizować Jubileusz do­
piero na 35 lećie Związku, uważa* 
j-c że w chwili obecnej ma waż­
niejsze dla pliki ręcznej zagadnlO- 

* nia: dalsze okrzepnięcie organiża- 
’ cyjne oraz podnoszenie poziomu tej 

gry 1 Jej rozpowszechnianie*
(•zer)

Koszykówka
I LIGA drućyn męskich — dokład­

ny terminarz spotkań sobotnich i 
niedzielnych podaliśmy w numerze 
czwartkowym. Poprawiamy jednak 
godzinę rozpoczęcia sobotniego me­
czu. Legia W-wa — Spójnia Gdańsk 
w sali Legli ul. 29 Listopada z godz. 
18.00 na godz. 17.00 (dokonanną w 
piątek 5 bm.).

I LIGA drużyn, kobiecych — nie­
dziela 7 bm.: AZS AWF W-wa — 
AZS Wrocław hala AWF godz. 11.00, 
Polonia W-wa- — Wawel Kraków 
sala Polonii ul. Konwiktorska godz. 
17.00, Lech Poznań — AZS iPoznóń 
sala Lecha godz. 12.00; Spójnia 
Gdańsk — Olimpia Poznań sala 
Startu.godz. 11.30. ...
'II' LIGA drużyn męskich — nie­

dziela 7 bm: grupa IA: Górnik Wał­
brzych — Legia Ib W-wa (godz. 
18.00), Polonia Leszno — Olimpia 
Poznań (godz. 17.00), Budowlani 
Opole— Społem Łódź (godz. 1S.30), 
Polonia Przemyśl — Cracovia (godz. 
18.00), grupa B: Kolejarz Łódź — 
AZS Poznań (godz. 15.00), AZS AWF 
W-wa — Zawisza Budgoszcz: (hala 
AWF godz. 17.00), Etart Lublin — 
GKS Wybrzeże (godz. 18.00), AZS 
Wrocław — Kujawiak Włocławek 
(godz. 17.00).

Siatkówka
Dokładny terminarz apotkań I li­

gi drużyn kobiecych (w warszawie, 
Gdańsku 1 Łodzi) oraz I ligi dru­
żyn męskich (w Warszawie, Wrocła­
wiu I Krakowie) na sobotę I nie-

Niedziela. I liga: Piast Cieszyn — 
Górnik Katowice, Podhale Nowy 
Targ — ŁKS.

Zapasy
Warszawa, sala AWF: międzyna­

rodowy turniej zapaśniczy w stylu, 
wolnym z udziałem reprezentacji 
Białorusi i trzech zespołów polskich, 
sobota godz. 18.00, niedziela godz. 
11.00 i 17.00.

Pływanie
Poznań: międzynarodowe zawody 

pływackie Poznań — Brno (sobota 
1 niedziela).

Tenis stołowy
Zaległe spotkania ligowe: Sygnał 

Lublin — Start Pabianice o godz. 
17.00 w świetlicy Budownictwa Woj­
skowego. Lublinianka — Start Pa­
bianice godz. 11.00 w sali Lublinian-
ki. AZS Gdańsk Włókienniczy
KŚ Łódź o godż. 10.00 W świetlicy 
Gedanii, Burza Wrocław — AZS 
Gliwice w sobotę o godz. 18.00 w 
świetlicy Elektrowni Miejskiej, AZS 
Lublin — Start Pabianice w sobotę 
o godz. 18.00 w sali AZS, SIęza 
Wrocław — AZS Gliwice godz. io.no.

Półfinały Pucharu PZTS kobiet 
w Rzeszowie 1 Gdańsku — sobota 
1 niedzielą.

dzielę 
merze

8 1 7 bm, podaliśmy w nu- 
pzwartkowym.

Hokej na lodzie
ńohota: Łódź: Spartak Mo,kwa — 

Górnik Matowieć, Katowic,: Dyna­
mo Berlin Baildon Katowice.

Boks
Poznań: mlędzyn.rodowe spotka­

nie juniorów Poznań — Budapeszt.
Nawa RAI: międzyokręgowe spot­

kanie Zielona Góra — opole godz. 
18.00.

Regulamin olimpijskiego tur­
nieju koszykówki przewiduje, źe 
w Rzymie startować będzie tyl­
ko 16 drużyn. Prawo startu ma 
osiem pierwszych zespołów z 
Melbourne, gospodarze Olimpia­
dy — Włosi, 3 drużyny spoza 
Europy, wytypowane przez 
FIBA, oraz 4 drużyny europej­
skie. Jedną z tych czterech chće 
być reprezentacja Polski, która 
będzie startowała w kwalifika­
cyjnym turnieju przedolimpij­
skim w Bolonii.

O tym jak przygotowują się 
koszykarze do mistrzostw Euro­
py it ewentualnego udziału w 
Igrzyskach Olimpijskich mówił 
szeroko . przewodniczący Rady 
Trenerów PŻKosz, olimpijski 
trener — koordynator Tadeusz 
Ulatowski, występujący jednak 
na konferencji jako członek Ko­
misji Sportowej PKO1, a nie 
jako członek Zarządu PZKosz, 
a to z tego względu, że PKO1 
zwołał tę konferencję nie poro- 
zumiewawszy się w odpowied­
nim czasie z zarządem PZKosz.

Ponieważ podane informacje 
Czytelnikom „PS” są już zna­
ne, nie powtarzamy ich. Z pro­
gramu treningów i spotkań wy­
nika w każdym razie, że nasi 
koszykarze powinni być dobrze 
przygotowani.

JAKIE sprawy zaprzątają obec­
nie najbardziej głowy działa- 
cz.y i zawodników królowej spor­

tów? Wystarczy wybrać się z wi­
zytą do lokalu PZLA przy ul. Wil­
czej, aby uzyskać szybką odpo­
wiedź na to pytanie. Z ożywionych 
dyskusji wynika, że centralnym 
punktem zainteresowania jest spra­
wa przyszłorocznego kalendarza, 
która weszła na „tapetę** z okazji 
międzynarodowej konferencji ka­
lendarzowej w Barcelonie. Obecnie 
w PZLA wykańcza -się pełny plan 
imprez 1859 roku. Warto przy tej 
okazji, przed ogłoszeniem ostatecz­
nej wersji kalendarza, zapoznać 
się z planami startowymi naszych 
zawodników w przyszłym roku.

Pierwszy wniosek, nasuwający się 
przy pobieżnym studiowaniu cze­
kających nas imprez, to poważne 
zadania stojące przed czołówką. Po 
raz pierwszy w ciągu jednego se­
zonu spotkamy się w bezpośrednim 
starciu z trójką najsilniejszych na­
szych rywali europejskich. Mecze 
z NRF i W. Brytanią zostały już 
ostatecznie sfinalizowane, nato­
miast najważniejszy mecz z lekko­
atletami radzieckimi do tej chwili 
nie ma oficjalnej firmy. Nikt jed­
nak nie zaprzeczy, że niezależnie 
od tego czy będzie to mecz Polska 
_  ZSRR czy Polska Centralna —. 
Federacja Rosyjska, czy wreszcie 
jeszcze inaczej nazwany, spotka­
nie to zgromadzi na starcie naj­
lepszych zawodników obu krajów, 
i zadanie naszych chłopców i 
dziewcząt będzie szczególnie cięż­
kie.

Tak więc te trzy spotkania mo­
głyby w zupełności wystarczyć 
naszym najlepszym, ale lista spot, 
kań reprezentacji nie kończy się 
na. tym. Jest przecież jeszcze mecz 
z NRD, którego nie można zali­
czać do łatwych, są wreszcie spot­
kania z Jugosławią i Szwajcarią 
z licznym udziałem zawodników 
drugiego rzutu. A do tego trzeba 
dodać ewentualne spoucanie z 
USA...

Starty krajowe to przede wszyst­
kim trzy szczeble (okręgowe, dziel­
nicowe i centralne) mistrzostw in­
dywidualnych, dwie tury spotkań 
ligowych oraz Memoriał Kusociń- 
skiego. W sumie daje to’ok. 10 
startów. Reszta to mityngi między­
narodowe za granicą oraz terminy 
klubowe, względnie dzielnicowe.

A POZA CZOŁÓWKĄ...
Zawodników drugiego rzutu ocze­

kuje ewentualny udział w-spotka­
niach z Jugosławią i Szwajcarią 
oraz taka sama mniej więcej por­
cja krajowych startów centralnych. 
Reszta to już tylko inicjatywa Klu­
bów. Na mityngi zagraniczne „dru­
gi garnitur” nie może specjalnie 
liczyć, gdyż zaproszenia dotyczą 
przeważnie sław i bardzo rzadko 
udaje się przy takiej okazji prze­
mycić któregoś mniej znanego za­
wodnika.

Najsłabiej wyglądają perspekty­
wy startów dla dalszego zaplecza 
i całej pozostałej masy lekkoatle­
tów. Mecze i mityngi międzynaro­
dowe odpadają, w Krajowych im­
prezach centralnych można liczyć 
na mistrzostwa wojewódzkie, gdyż 
zawody ligowe i mistrzostwa dziel­
nicowe, chociaż obejmują sporą 
liczbę zawodników, nie pomieszczą 
wszystkich chętnych. Pozostają 
więc znowu kontakty międzyklu- 
bowe, zależne od inicjatywy po­
szczególnych ośrodków.

W obliczu nowych założeń kie­
rownictwa PZLA (zmierzającego 
do stworzenia szerokiej podbudo­
wy dla naszego „Wunderteamu”) 
sprawa ta nabiera specjalnego zna­
czenia. Jak nigdy potrzebna jest 
obecnie inicjatywa klubów, orga­
nizowania w kraju atrakcyjnych 
imprez różnego typu.

UCZMY SIĘ OD FINÓW
Wiceprezes PZLA od spraw sę­

dziowskich ZDZISŁAW SYK opo­
wiadał nam niedawno o impre­
zach, jakie ogladal w Finlandii.

— Tam nikt nie organizuje po­
tężnych mityngów z udziałem dzie­
siątków zagranicznych zawodni­
ków. Gdy przyjedzie czwórka za­
wodników to dwóch startuje, po­
wiedzmy, na zawodach w Helsin­
kach, a dwóch w Kuvoli, aby w 
dwa dni później przerzucić gości 
do Tempere i Lahti lub innych 
miejscowości. Bywaj*ą takie im­
prezy, że dwóch gości zagranicz­
nych stanowi całą międzynarodo­
wą atrakcję zawodów, ale przy tej 
okazji rozgrywa się masę konku­
rencji krajowych, a widownia zaw­
sze liczy po kilka tysięcy widzów. 
Warto chyba pomyśleć o czymś 
podobnym u nas...
NIEMCY ZARABIAJĄ NA NAS

Ciekawe jest zdanie w tej spra­
wie członka Prezydium PZLA 
ANTONIEGO MILLERA.

— Niemcy w NRF robią olbrzy­
mie pieniądze na polskich lekko­
atletach. Start Polaków staje się 
tak atrakcyjny, że ściąga na try­
buny tysiące widzów. Nic też dziw­
nego, że Niemcy pragną oglądać 
Polaków na każdym z poważniej­
szych mityngów, których kluby or­
ganizują tam setki. Wystarczy fi—8 
zagranicznych zawodników, starań-

nie zresztą dobranych, aby 
nizowac zawody na wielka E 
i zebrać niemały dochód. Mrśl. i! 
organizowanie Memoriału z' nJri, 
leni setki zagranicznych 
kow jest już nam niepotrzebni' 
Korzystniej byłoby częsć 
dzy przeznaczyć na sprowadzani, 
zawodników małymi grupkami 1 
organizowanie lokalnych mityngów 
które przyciągną widzów i zachera 
młodzież do uprawiania leklue] 
atletyki.

APEL DO KLUBÓW
Podobne opinie słyszeliśmy rów­

nież od Innych działaczy. N;e ul­
ga wątpliwości, że nasza lekkoatl/ 
tyka cierpi na brak atrakrrjnrrh 
imprez lokalnych w warunkach 
gdy nasi mistrzowie pracuji na 
popularność lekkoalietvki w ;n 
nych krajach. Inicjatyw» kl„nu 
który miałby ambicję zorganpouą' 
nia mityngu z udziałem kfkn 7*. 
wodników zagranicznych (na-W.i 
zgrupowanych w dwóch, a na’»^ 
jednej specjalności) ora? paru «ia.y 
krajowych, zasługiwałaby na ??ern. 
kie poparcie i pomoc. Przecipż mi. 
tyngi takich klubów, jak Lega, 
Zawisza, Warta, Górnik Zahn/
AZS Poznań i Kraków t innyrh 
moglvhv stać tradvnjn?
Wówczas wzbogaciłby g|ę niezmirr. 
nie kalendarz krajowy, zwłaszcza 
dla zawodników szerokiego za­
plecza.

Atrakcyjność takiego mltvngu pn- 
lega może zresztą nie ivlko 
starcie asów' zagranicznych lub 
krajowych. Gdyby poszczególne 
kluby zdołały zorganizować .‘kon­
kurencje specjalne” np. w trójsko- 
ku, płotkach, oszczepie, dziesipcin- 
boju czy nawet w maratonie, mie­
libyśmy wspaniałą okazję rozwija- 
nia poszczególnych konkurencji i 
werbowania nowych adeptów. 
czekamy przecież na brak sprin­
terów .oraz, co się z tym zawre 
wiąże. plotkarzy.. Tymczasem -a- 
koś nie udało sie dotychczas zor­
ganizować zawodów, które zgroma­
dziłyby na starcie np. setkę rar- 
•uiacych na 100 m. czy sto sztafet 
4x100 m... Puchary i pamiątkowe 
odznaczenia w tych ..specjalnych" 
konkurencjach z pewnością hyb-. 
by dobrą zachętą dla nowicjuszy.

Form test zresztą wiecei. rzęr^ 
w tym. że PZLA nie jest w stanie 
zastąpić inicjatywy terenowej. 
Kluby i tworzące się ośrodki rr.aia 
w tej chwili wielką okazję w tej 
materii. A chyba nie ulrea wa’- 
pliwości. że poprzez liczne l 
atrakcyjne starty w kraju można 
tylko myśleć o rozbudowie naszej 
lekkoatletyki, mogącej w tej chwi­
li poszczycić się zaledwie 10 tys. 
zawodników...

Z. Glusżek

Projekt 
reorganizacji 
sportu 
radzieckiego

MOSKWA. Od dłuższego już cza­
su w prasie radzieckiej ukazują 
się wypowiedzi, głoszące koncc- 
ność zmiany dotychczasowej <rik- 
tury zrzeszeń sportowych. Jednyn 
z najczęściej powtarzających się 
jest projekt stworzenia kluhńw 
terenowych, np. rejonowych, co 
dałoby możność lepszego wykorzy­
stania sprzętu sportowego, bohk I 
kadry trenerskiej przez skupienie 
ich pod jednolitym kierownic­
twem.

Obecnie „KOMSOMOLSKAJA 
PRAWDA” zamieszcza list dwóch 
kibiców piłkarskich, którzy pro­
ponują stworzenie federacji futbo­
lowej. Zdaniem autorów pr7?r?v. 
nńoby się to do rozwoju tei najpo­
pularniejszej dziedziny sporni 1 
wykorzenienia wszystkich niezdro­
wych zjawisk.

Autorzy listu wyrażają niezadn- 
wolenie "z powodu tego, że nie­
dawno Wszechzwiązkowy Korni’et 
Kultury Fizycznej powziął pewne 
decyzje odnośnie reprezciT.acji pił­
karskiej. nie zasięgnąwszy opinii 
wielu działaczy, szczególnie tere­
nowych. Chodzi tu najwidoczniej 
o decyzje odsunięcia od pracy w 
reprezentacji dotychczasowego jej 
trenera — Kaczalina.

Na marginesie warto dodać, że 
wiele sprzecznych wypowiedzi wv- 
wołała również wśród kibiców de­
cyzja o przywróceniu praw zawod­
niczych Tatuszynowi 1 Ogonkowo- 
wi. Cl dwaj gracze hioskiewskiego 
„Spartaka” 1 reprezentacji 
zostali, jak wiadomo, zdyskwalifi­
kowani na początku sezonu w 
związku z głośną sprawą Strelcn- 
wa, w którą byli zamieszani. (PAP)

.Złote Pióro”
dla dziennikarzy
sportowych

KLUB Dziennikarzy Sporto- . 
wych SDP wraz z GKKF, 

PKO1 1 TKKF ogłasza konkurs 
o nagrodę „ZŁOTEGO PIÓRA”. 
W konkursie tym mogą ucze­
stniczyć wszyscy dziennikarze 
sportowi, zrzeszeni w . KDS,' 
których publikacje, ewentual- ' 
nie taśmy z audycjami radio­
wymi; obejmujące całokształt 
rocznej pracy, zostaną prze­
słane przez Oddziały KDS, ko­
legia redakcyjne lub samych 
kandydatów, pod adresem Za- 

, rządu Klubu, Warszawa, Moko. 
towska 24, do dnia 15 stycz­
nia 19.19 r.

Za najlepsze prace przyzna­
ne zostaną'nagrody:

I — 7.800 Zl, II — 5.000 Zl, 
III — 3.000 zl oraz nagrody ho­
norowe w postaci „Złotych 
Piór”.

Regulamin nagrody „Złote­
go Pióra” zostanie rozesłany 
do wszystkich Oddziałów Klu- 
hu. ogłoszenie wyników kon­
kursu nastąpi najpóźniej 15 
marca 1958 roku.

A KCJA Funduszu Olimpijskiego 
nabiera coraz większego roz­

machu. Już dziś można stwierdzić 
bez jakiegokolwiek ryzyka, że ini­
cjatywa działaczy Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, zakóiiczy się 
całkowitym powodzeniem. Chociaż 
dzisiejszego etapu nie można na­
zwać nawet początkiem akcji — 
jest to zaledwie wstęp — pod adre­
sem PKO1 przychodzi coraz więcej 
listów, sypią się zamówienia na od­
znaki, medale i specjalne albumo­
we wydawnictwo Funduszu, a kon­
to dewizowe FO wzrasta z każdym 
dniem. .

W jednym z pokoi PKO1 musiano 
zainstalować specjalną ’ szafę na 
korespondencję, która jest pose- 
gregowąną,,, według części świata 
i krajów.JAkcja objęła już wszyst­
kie kontynenty, gotowość przyczy­
nienia się do wysłania ha Igrzyska 
jak największej ilości reprezentan­
tów Polski, zgłaszają nasi rodacy 
z najdalszych zakątków świata. 
Współpracę deklaruje coraz więk­
sza liczba polonijnych organizacji 
zagranicznych, wyrażając jedno­
cześnie uznanie dla tego rodzaju 
akcji. Z kontynentów, w których 
żyją większe skupiska Polaków 
dotychczas milczała jedynie Połud­
niowa Ameryka. Ostatnio na Frn- 
scati 4 nadeszły dwa listy ze stem­
plami brazylijskiej l argentyńskiej 
poczty. Listę ofiarodawców z tego 
kraju rozpoczął Jan Dziedzic r 
Fpnta Grossa (stan Parana) l p. 
Józefa Radzymlńska z Doock Sud. 
(prowincja Buenos Aires), kiór.i 
zamawiając album „w biało-czer­
wonych barwach” plsze: „Równo­
cześnie zawiadamiam, te w miej*

scowej prasie PoIonljn^<H!ityPw4 
najszczerszym słowem inicjatyw
Panów”.

CHĘTNYCH zobaczenia filmu « 
meczu lekkoatletycznego Pm 

ska—USA 1 Pr“Pl0*a?“nl’h,Srk'l 
okazji wyświetlania film-’ . 
na Fundusz Olimpijski jest 1 
dym dniem wiccej. Kopie 
na taśmie w żądany.*} ,r0-{ a 
(16 1 35 mm), zostały juz ; . 
do: p. Adama Ostrowskiego. _ai_ 
mującego się Funduszem O P 
skim w Detroit. Klubu fP0''0"'^ 
„Polonia" w Los Angeles, P'”'- 
KS „Polonia" w Melbom ne i pt|n 
zesa lekarzy sportowych 
dr. Walkera, redak.or, 
polskiej w Chicago p, ]a_
GrzegorzewskieRo, P0°r„
ków w Niemczech ...Z5"^ 
Związku Polaków w Kan’d,„Lvwl. 
stępna partia jest przjs 
na do wysyłki.

„Czas wypożyczenia filmu bkre 
*lamy na dwa lata - P ”_ , i, 
zek Polaków w Kanan'ie . 
z poważnych wzgiędó«. J "hn|0. 
organizacją bardzo r07p0 .\ ;„n, w 
ną w Kanadzie i 
terenie. PraRnęlihysmy w. ■ Iliiru 
ten film możliwie we -5- oł. 
Grupach nalwitlfllwoąć zobaczenia go 
szej liczbie naszej młodzi” ■ n

Związek Polakow w V'. • 
„Zgoda" donosi 7 duma P^nlemf 
z|l zamawiania funni. .. *• ja
przy tej okazji »«««'• 
sprzedaży odznak Jest u 
pełnym tokul"

Ctrl»
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Gwóźdź rozgrywek

„WAWELSKIE SMOKI 
CZARNE KOSZULE”
wielka gra pod krakowskim koszem

PO środowo-czwartkowych der- 
bach . ekstraklasa koszykarzy 

przys.ępuje do 5 kolejki spotkań. 
Derby. abstrahując od sensacyjne­
go przebiegu spotkania „Czarnych 
koszul” z AZS W-wa, nie przynio­
sły właściwie wynikowo żadnych 
rewelacji, bo za laką nie można 
nawet uważać porażki Legii w Ło 
dzi. Ostatnie spotkania wykazały 
jednak, że tak zwane „słabsze” ze­
społy zaczynają powoli pokazywać 
pazurki i nie tak łatwo pozwalają 
sie pożerać przypuszczalnym „reki­
nom”.

Warta Poznań broniła się jak mo- 
tla 1 przez cały przebieg meczu 
prowadziła zażartą walkę z Lechem, 
zakończoną zwycięstwem tego o- 
statuiego dopiero w końcówce me- 
c/u. Przeżywający kryzys koleja­
rze. ciężko musleli pracować na ten 
niewielki zresztą sukces.

Podobny przebieg miał czwart­
kowy mecz AZS Toruń — Spójnia 
Gdańsk, i gdyby nie spadek Dre-

oraz warszawskim AZS. W cieniu 
tych spotkań, jako pewnego ro­
dzaju preludium, będzie grać. z 
warszawskimi zespołami Sparta 
Nowa Huta,, nie mająca zbyt wiele 
szans na uzyskanie zwycięstw.

Dwa dalsze ciekawe i ważne me­
cze odbędą się w Łodzi (ŁKS — 
AZS Toruń) i w Warszawie (Legia — 
AZS Toruń). Również Poznań mo­
że przeżywać wiele emocji gdyż 
Śląsk zapewne nie zrezygnuje z 
możliwości wygrania z Lechem, a 
Gwardia Wrocław obędzie chciała 
wygrać z Wartą. Będzie to walka 
o odsunięcie, przynajmniej chwilo­
wego widma spadku.

Poniżej podajemy tabelkę roz­
grywek ekstraklasy,, która po
czwartkowym 
nie.

meczu uległa zmia-

2.
3.

J. Wichowski
nadal

najlepszym
strzelcem

Po środowó - czwartkowych 
spotkaniach ekstraklasy koszy­
karzy. lista najlepszych >strźel- - 
ców uległa pewnym zmianom, 
choć Janusz Wichowski nadal 
jest jej liderem. Spadek asów 
„Wawelskich Smoków’’ Pacu­
ły i Wawro z 2 i 3 miejsca na 
9 1 10 wynikł z powodu nie ro. 
zegrania przez Wisłę spotkania 
ze Sparlą N. Huta.

I. Wichowski (Polonia)
2. DreTićr (Spójnia
3. Nartowski (AZS W.) 

Olszewski (AZS T.)
5. Pawlak (Legia)
6. Pudełewicz (Lech)

146
146
140
136
138

7. Przywarskl (AZS W-wa) 135
8. Pstrokoński (Legia)
9. Pacuła (Wisła) 

Wawro (Wisła) 
U. S*awinoga 'Gwardia)

Świątek (Śląsk)

125
126

lis

giera — asa drużyny 
to nie wiadomo, czy

gdańskiej — 
slabićj tym

razem grający toruńscy akademicy 
nie mieliby jeszcze większych trud­
ności z osiągnięciem przychylnego 
dla nich końcowego rezultatu.

Jedynie Gwardia Wrocław sto­
sunkowo łatwo sprzedała swą skó­
rę Śląskowi, ponownie plasując się 
na osła>.nim miejscu tabeli.

T? tak zwane „słabsze” zespoły, 
szczególnie w walce o utrzymanie 
się w ekstraklasie, w miarę roz­
grywania się i nabierania rutyny, 
na pewno przysporzą jeszcze wiele 
kłopotów czołówce, a kibicom do­
starczą parę niespodziewanych wy­
ników. Będzie to miało zapewne 
miejsce, dopiero w drugiej rundzie 
rozgrywek.

LEGIA MA .PECHA" DO ŁKS
Wracając do meczu ŁK6 — Legia, 

trzeba stwierdzić, żó łodzianie w 
tym sezonie grają* naprawdę do­
brze. wykorzystując całkowicie 
przychylne dla nich warunki „ka­
meralnej” sali MDK. Mało jest dru­
żyn. które potrafią w pełni rozwi­
nąć swoje umiejętności w tej sali. 
C7ego choćby najlepszym dowodem 
jest fakt, że np. Legia od 9 lat po­
trafiła zaledwie Jeden raz zwycię­
żyć ŁKS w tej malej sali. Łodzia­
nie wyrobili sobie — zresztą zmu­
szeni do tego okolicznościami — 
specyficzną umiejętność doskonałe­
go operowania piłką w tłoku, w 
k'órym właśnie czują się najlepiej. 
Inne zespoły przyzwyczajone do 
gry na „szerszej stopie" gubią się 
wyraźnie w sali łódzkiego MDK.

Ze względu na prawidłowość roz- 
woju koszykówki, a także celem 
umożliwienia publiczności w znacz­
nie szerszej skali oglądania Intere­
sujących rozgrywek — warto by 
rozpatrzeć możliwość rozgrywania
pewnych ciekawszych spotkań w 
łódzkim Pałacu Sportowym. Jego 
trybuny są przecież z koszykówką 
dobrze zapoznane, bo były zawsze 
wypełnione na VI Mistrzostwa
ropy w koszykówce kobiet.

GW02DZ TEJ RUNDY 
W KRAKOWIE

Eu-

Gwozdziem 5 kolejki rozgrywek 
(sobota 6 bm. i niedziela 7 bm.) 
Jrst Krąków i mecze „Wawelskich 
smokow” z „Czarnymi Koszulami”

Ukazał się w sprzedaży 
NR 11 

miesięcznika „Szachy11 
poświęcony XIII Olimpiadzie 

Szachowej w Monachium. Za­
wiera on obszerne sprawozda­
nie z przebiegu Olimpiady, 
wszystkie tabele, szczegółowe 
wyniki drużyny polskiej, dużą 
ilość partii itd.

Do nabycia w kioskach „Ru­chu”.

•«PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

"PRASA SPORTOWA”
Zakłady Graficzne 

„nomu Słowa Polskiego*
Zm 7821 4

5.
6.

8.
9.

10.

12.

Polonia 
ŁKS 
Wisła 
Legia 
AZS T. 
AZS W. 
Lech 
Śląsk 
Sparta 
Spójnia 
Warta 
Gwardia

6 
6
6 
5
4
3 
3
3

0 
2
3

4 
4
4
6

6

13
13
12
12

10
10
10

8
8
8
8

522:421 
501:472 
513:383
541:514 
482:434 
493:458
486:471 
424:437 
407:419
412:492 
415:536 
390:546

KOSZYKARKI NA TYDZIEŃ 
PRZED KOŃCEM I RUNDY

W l lidze drużyn kobiecych odbę­
dzie się w niedzielę przedostatnia 
kolejka I rundy rozgrywek. Nie­
wątpliwie interesującym spotka­
niem będzie mecz Polonii z Wawe­
lem Kraków. Warszawianki mają 

•bowiem w wypadku zwycięstwa 
wyjść na drugą pozycję w tabeli.

Kryzys męskiego zespołu Lecha 
udziela się także żeńskiemu zespo­
łowi tego klubu. Kolejarkl prze­
grały już 3 spotkania i praktycz­
nie odpadły w tej rundzie całkowi

czołówki. pięcie się
do góry, nie jest takim łatwym 
i prostym zadaniem, tym bardziej, 
gdy startuje się z szóstego miej­
sca

KŁOPOTY CRACOVII W II LIDZE
W II lidze męskiej odbędzie się 

ostatnia kolejka rozgrywek I run­
dy. W grupie A trudno będzie Cra- 
covii utrzymać na półmetku przo­
downictwo, gdyż od dłuższego cza­
su ma ona poważnie ograniczone 
możliwości treningowe. Mówiąc 
krótko — nie ma po prostu gdzie 
trenować, gdyż kierownictwo hali 
Wawelu, w którfej Cracovia dotych­
czas ćwiczyła — odmówiło wypo­
życzania hali. Powód — całkiem 
prosty, Cracovia nie płaci od pół­
tora miesiąca za wynajem hali.

W grupie B na najlepszej drodze 
do ekstraklasy są koszykarze GKS 
Wybrzeże, dotychczas bez porażki, 
a to jest dość poważny handicap, 
gdyż trzy nasiępne w tabeli dru­
żyny, mają równą ilość punktów 
i po dwie porażki na swym koncie.

(J. g-)

Przeciętnie i bez sensacji 
w czwartek pod koszem 

w Toruniu
TOftUN, 4.12 (tel. wł.). AZg To­

ruń — Spójnia Gdańsk 78:65 (40:49). 
Sędziowali Elbanpwski i Klimaj ~ 
obaj z Warszawy. Widzów I.50Ó. . *

AZS: 
szewski

Sarbinowski

Kleczkowski 
11, Grecki -

20,
16, ’ Samorzewski — 
i — 11, Gałęzówskl 
— 4; trener Kucza.

Gi­
li,

Czy liga międzynarodowa A uczniowie
spełni nadzieje miłośników hokeja?

WIĘTA wojna dwóch na­
szych najlepszych drużyn 
hokejowych, zakończyła się 
w pierwszym tegorocznym 

starciu w Katowicach, zwycięst 
wem Górnika, który pokonał war­
szawską Legie w stosunku 7:3. By­
ło to oczywiście wielkie przeżycie 
dla kibiców gospodarzy, rozczaro­
wani dla zwolenników wojsko 
wych, ale dla miłośników hokeia 
w ogóle mecz ten miał o wiele 
większe znaczenie.

Prawdziwy kibic, który chce pa­
sjonować się rycerską walką, wy­
szedł z meczu na Torkade nie roz­
czarowany. alę mile zaskoczony. 
Czyżby odrodzenie polskiego ho­
keja?

Jedna jaskółka wprawdzie nie 
czyni ' jeszcze wiosny, ale takich 
Jaskółek mięliśmy Już w tym sezo­
nie 5, bo należy tutaj bez wąlple-

przypomnieć
zwycięstwa

jeszcze po dwa
Górnika i Legii nad

SPÓJNIA: Dregler — żl, Lewiński 
— 10, Rachwalski — 15, Dronicz — 
8. Bromber — 6, Kępiński — 4, 
Szycik — 1, Turecki; trener Le- 
lonkiewicz.

Toruńscy koszykarze odnieśli po 
przeciętnej grze zwycięstwo nąd 
Spójnią Gdańsk. W pierwszych 
pięciu minutach AZS zagrał 
wprawdzie koncertowo { prowadził 
różnicą 16 punktów, ale w miarę 
upływu czasu do głosu doszli go­
ście, którzy zdołali jeszcze do 
przerwy uzyskać wyrównanie.

Po przerwie teruńczycy znale­
źli się w dość krytycznej sytuacji 
bowiem gdańszczanie zdołali nie 
tylko nawiązać równorzędną grę. 
ale uzyskali prowadzenie, które 
trwało do 35 minuty gry. Dopie­
ro zejście z boiska najleps^o za­
wodnika gości Dregiera i przyśpie­
szenie gry w końcówce przez to- 
Tuńczyków przyniosło im w efek­
cie końcowym zasłużone zwycię­
stwo, Jednak, odniesione nie w 
najlepszym stylu.

Malmff. Zwycięstwa te były odnie­
sione w bardzo przekonywającym 
stylu, a — jakby nie było — prze 
ciwnik gra w i kdze Szwecji — 
kraju wielkiej hokejowej piątki 
świata. Trochę zimnej wody polał 
co prawda na te optymistyczne 
uwagi moskiewski Spartak, ale chy­
ba jednak z naszym hokejem jest, 
ogólnie biorąc, troszkę lepiej.

Wróćmy do rozgrywek polskiej 
ekstraklasy. Jakie są tu, na domo­
wym podwórku, szanse aby hoke- 
!ścl czynili postępy. Uczyć może 
my w tym sezonie tylko na dwa 
spotkania na wysokim poziomie: 
Górnik — Legia i Legia — Gór­
nik. Rzecz ciekawa, że układ sił 
w naszej I lidze Jest wiernym od­
biciem sytuacji w światowym ho­
keju. Istnieje podział na drużyny 
bardzo silne, średnie i słabiutkie. 
Już u progu sezonu przeznaczone 
na spadek.

Czy taki układ rzeczy stwarza 
warunki do popularyzacji tej dy 
scypliny sportu? Czy może pow­
stać grono zaślepionych k’biców 
tych drużyn (z wyjątk'em dwóch 
pierwszych). kiedy wyniki są w 
przybliżeniu znane przed wejściem 
zespołów na lód? Nie. nic też dziw­
nego. że poza najbliższym kręgiem 
zainteresowanych, nikt nie przej­
muje się rozgrywkami T i w ogóle 
żadnej naszej lisi hokejowej.

Stosowano u nas w tej sytuacji 
centralny system szkolenia 1 aran­
żowano mecze kadry z silnvml 
przeciwnikami. Nie zdało to egza­
minu, tak jak politowania godne 
byłyby spotkania bokserskie wagi 
muszej z wagą ciężką.

Cdż więc robić, aby odrodzić 
nasze piękne tradycje kauczuko­
wego krążka? Jak zachęcić tłumy, 
aby stawiąły się na meczach tak 
licznie jak na spotkaniach Górnik 
— Legia? Jak zdopingować zawod­
ników do rzetelnej pracy, aby wi-

dzieli jakąś elekawą perspektywę 
w wypadku podnoszenia swych u- 
miejętności?. Wydaje się, że n ę- 
dawno ujawniony pomysł PZHL 
trafią w sedno rzeczy.

Myśl utworzenia ligi międzynaro­
dowej z drużyn Polski, CSR i NRD 
(po dwie z każdego kraju) została 
wstępnie przyjęta przez zaintereso­
wanych partnerów l posiada wie­
le dodatnich stron szczególnie dla 
hokeja polskiego. Wymieńmy więc 
wszelkie owe zalety, aby w pełni 
zdać sobie sprawę z celowości tej 
Imprezy.

Walka o punkty z wyrównanym 
przeciwnikiem Jest naturalnym do­
pingiem do rzetelnej gry dla każ­
dego zespołu, a na takie mecze 
chętnie przychodzi publiczność, 
tym bardziej, że każdy z nich bę­
dzie przecież spotkaniem między­
narodowym. Tak więc za jednyTn 
pociągnięciem ..załatwia się" spra­
wę wzrostu popularyzacji hokeja i 
możliwości podnoszenia kwalfi- 
kacji przez zawodników. Dodatko 
wym bodźcem do pracy nad sobą 
jest fakt, że nic tylko Górnik i Le­
gia będą miały monopol na repre­
zentowanie naszych barw w tej li­
dze, ale corocznie odbywać się bę­
dą mecze eliminacyjne pomiędzy 
najlepszymi drużynami polskimi o 
zaszczyt gry w lidze międzynarodo­
wej.

Wstępne projekty określają spot­
kania jako dwurundowe. przy czym 
pierwsza odbywałaby się w okre­
sie świąteczno - noworocznym, a 
druga po mistrzostwach świata na 
lodowiskach krytych. Przedłuży to 
naturalny sezon hokejowy i zain­
teresowanie hokejom w tych kra­
jach, bowiem dotąd * *
ono dokładnie z
świata.

Projekt ten trafia

kończyło sic 
mistrzostwami

— ................. ponadto do­
brze w specyfikę hokeja na In 
dzie. gdzie zgranie Jrst najważ­
niejszą zaletą przy wyrównanych 
poziomach, a uzyskuje się Je naj­
lepiej w klubach.

KUPON

KONKURSU-PLEBISCYTU
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 

NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 
W 1958 R. >

3.

s.

6.

7.

8.

9.

10.

Imię i nazwisko glosującego

Adres

10 pkt.

9

8

6

S

3

2

Prosimy: wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie i wysłać 
w terminie do dnia 5 stycznia 1959 r. pod adresem: Redakcja 
„Przegląd Sportowy", Warszawa, ul. Mokotowska 24, skrz 
poczt, nr 181 — z dopiskiem na kopercie: Konkurs.-Plebiscyt.

EV Fuessen. Mecz odbył się w póź­
nych godzinach wlęczor^ych w 
P.avensburgii ’* I zakończył zwycię­
stwem drużyny zachodruo-niemiec- 
kiej 8:5 (6:1. 1:2, 1:2).

Hokeiści Legii mają rozegrać w 
NRF jeszcze Cztery spotkania: 6 
bm. w Fuessen z EV Fuessen. na­
stępnego dnia w* Bad Toelz z EC 
Bad Toelz. 9 bm. w Garmisch-Par- 
tcnkirchen z Rlessersee i 10 grud­
nia w Oberdsdorfie z EV Fuessen. 
Przeciwnicy Polaków to drużyny, 
zajmujące trzy czołowe miejsca w 
tabeli tegorocznych rozgrywek 
mistrzowskich. (PAP).

Spartak Moskwa 
zwycięzcą turnieju 

barburkowego
KATOWICE. 5.12 (Ul. wij. Mię­

dzynarodowy turn ej hokejowy na 
Toruace. zorganizowany z okazji 
Barburki. przyniósł zwycięstwo 
pierwszoligowej drużynie ZSRP. 
Spartakowi Moskwa, który w de­
cydującym spotkaniu pokonał Gór­
nika Katowice 7:1 (2:0. 2:0. 3:11. 
obnażając bezlitośnie braki na­
szych hokeistów. Bramki dla Spar- 
taka strzelili Koniejew 2. Aleksu- 
szyn 2. Borys. Majorow. Malce w. 
Szulenin — po 1. Honorową bram­
kę dla Górnika zdobył Ogórczyk. 
Sędziowali: Jachomin Moskwa j 
Wycisk Katowice. Widzów około 7

SzęH ęle po tafli, nlepotrafląe u- 
pilnowac groźnych rywali. Na 
szczęście dla Górnica Spartak oka 
zał sie drużyną Jeszcze nie całko­
wicie dojrząłą w sytuacjach pod­
bramkowych. Gdyby przeciwnicy 
opanowali i tę umiejętność tak do­
brze jak grę w polu, to rezultat 
cyfrowy byłby większy.

Naszym gościom za czwartkowy 
mecz z Górnikiem należą się wy 
sokie noty. Tak dobrze grającej 

• drużyny już dawno nie widzieliśmy 
na Torkacie. J. B.

Spartak i Dynamo 
jeszcze graja w Polsce
PZHL, korzystając z pobytu na 

turnieju barburkowym hokeistów 
rąd^ckich 1 niemieckich zorga­
nizował Jeszcze dwa spotkania, a 
mianowicie:

W sobotę 6 bm. Baildon Katowi­
ce spotka się na Torkac’e z Cy- 
namo Berlin, a Górnik Katowfr»» w 
tym samym dniu w Łodzi ze Spar- 
takiem Moskwa. Tak więc dojdzie d«»

za po

DO redakcji napływają dalsze 
meldunki o podejmowaniu przes 
oponoweow zooowiązań dla ucz­

czenia lii Zjazdu Partii i Tysiąelo-

Mając silne kluby, będziemy mo­
gli łatwiej zestawić na mistrzostwa 
świata silną reprezentację krajo­
wą, bo silny klub, ewentualn:e 
wzmocniony kilkoma graczami 
’nnych drużyn (ale w pełnych 
zgranych formacjach), uzvska* w 
efekcie lepsze rezultaty, niż do­
tychczasowe „kadry”, sklecane 
nieraz na podstawie fałszywych 
przesłanek i zupełnie ze sobą nie 
zgrane.

Tak wygląda sprawa zalet ligi 
międzynarodowej od strony teorc 
tycznej. Czy potwierdzi to również 
praktyka — niedaleka przyszłość 
powinna to pokazać.

W. Domański 
ŁKS - Start 6:5 

na tafli łódzkiego 
Pałacu Sporiowego

ŁODZ, 5J2 (tel. ,wl.). Łodż — 
Start Katowice 6:5^(2:1, 1:4. 3:0). 
Kraniki dla LKS zdobyli Filipiak — 
4. Stachurski i ParzynowsKi po 1. 
dia Startu: A. Fonfara — 2 oraz 
Konieczny, Dnras i Sitko po 1. Sę­
dziowali: Bielawski W-wa, i Rybic­
ki Łódź. Widzów ok. 5 000.

’ ŁKS: Kaupei ski, Chodakowski, 
Karbowski, Stachurski, Mrówczyń­
ski, Fihpiak Baranowski, Parzy- 
newski, Zieliński, Łusiak, Kowal­
ski, Otrębski.
r START! Hampel, Laska, Prutek, 
Chrostek, Duraj,, Pie onczyk, Hen- 
zel, Wycisk. Konieczny, A. Fonfa­
ra, Sitko, Hartman, K. Fonfara, 
Kretek.

Hokelścl mistrza Polski, którzy 
w miniona niedziele rozegrali do­
bre mecze, zyskując sobie ogólne 
uznanie, w meczu ze Spartakiem 
Moskwa nic nie mieli do powie­
dzenia.

Spa tak Moskwa, który w swej 
ojczyźnie bynajmniej nie uchodzi 
za czołowy zespół, wygra? z mi­
strzem Polski w sposób bezapela­
cyjny, n'e dając naszym hokeistom 
wielu szans na zmniejszenie roz­
miaru porażki.

Górnik chwilami w ogóle nie 
istniał, zawodnicy bezradnie poru-

rażko. poniesiona z mo^kwlczana- 
mi w turnieju barburkowym.

W związku z tym w kalendarzu 
rozgrywek ligowych nastąpią pew­
ne przesunięcia i tak mecz Sta**! 
— Baildon odbędzie sie vz ponie­
działek, a spotkanie Piast — Gór­
nik w niedzielę.

Sekcja Hokeia CSR zawiadomiła 
PZHL, że na turnieje świąteczne 
noworoczne zamiast Spartaka So­
kolovo, znajdującego się po pierw­
szej turze rozgrywek licowych na 
pierwszym miejscu tabeli, przyje 
dzie znany nam z "es^loroczn^eh 
występów Banik Chomutov, zaj­
mujący 9 miejsce w tabeli. Przy 
pomlnamy. że zespół CSR rozenra 
w Warszawie mecz z Legią w dni” 
26 hm., a potem wystrpi na dwóch 
turniejach: 1 odz| —’0 (z L?
glą i z Vestras — Szweda) I w 
Katowicach 31 — 2 I (z Górnikiem i 
Vpsteras». (d)

Polski wniosek przyjęty

na Kongresie Jeździeckim
Kongresu Międzynarodowej 

Federacji Jeździeckiej w Brukseli 
powróciła delegacja Polskiego 
Związku Jeździeckiego, w składzie: 
przewodniczący Rady Trenerów 
mjr F. Kon oraz Sekretarz Gene-

Z

ralny PZJ — E. Brabec.

Głównym zadaniem kongresu 
było ustalenie kalendarza Imprez 
międzynarodowych. Nowością ka­
lendarza |est przyznane Rumunii

dzlec startujący w eliminacjach na 
dwóch koniach, w finale ma pra­
wo startu tylko na Jednym.

Delegacja polska prowadziła roz- 
mowv na temat przyjazdu do Pol 
skl ekip zagranicznych na trady- 
cv|ne zawodv w dniach 8—1*2 
czerwca 1959'r. Odbędą się one w 
Poznaniu. Warszawie lub Sopocie.

po raz pierwszy organizacji jednej i nrzv|azd 
z głównych imprez sezonu — Ofic- Francji.
Jalnych Zawodów Międzynarodo-
wych (16—23.IX.59 r.h

Z innych spraw, poruszanych na 
kongresie, warto podać. Iż do fe­
deracji nie został przyjęty Zwią­
zek Jeździecki NRD. Kongres przy­
jął natomiast wniosek Polski, wpro-* 
wadzający zmianę w regulaminie 
Champlonatu Europy. Obecnie jeż-

Mirno zwycięstwa łódzkich ho­
keistów nad młodą drużyną trene­
ra ,_Ma_uera, publiczność nie była
zadowolona ze swoich 
Przyczyną tego była 
„trzech muszkieterów'!’, 
których znalazł się także gracz re­
prezentacyjny, podpora ŁKS — 
Chodakowski.

postawa

Zaczęło sle Już. w pierwszej ter­
cji, kiedy Filipiak pozwalał sobie 
na krytyczne uwagi pod adresem 
warszawskiego sędziego, za co po­
wędrował na 10 minut za bandę. 
Później za utrudnianie arbitrom 
pracy na podobny wymiar kary 
poszli za bando Chodakowski i Ba­
ranowski. Kiedy iv drugiej tercji 
były okresy, że ŁKS grał we truj 
kę przeciwko pełnemu składowi 
Startu, katowlczanie wykorzystali 
tę sytuację i schodzili na ostatnią 
przerwę z wynikiem 5:3.

Nikt nie spodziewa! się. że ŁKS 
w ostatniej tercji opanuje swe ner 
wy i sytuacje na lodowisku. co 
jest zasługą ..głównego oskarżone­
go" Filipiaka l już w pierwszych 
7 minutach wynik- brzmią! 5:5. tuż 
przed końcem meczu Hampei pu­
ścił niegroźny strzał Filipiaka I 
ŁKS zainkasował dalsze dwa punk­
ty w rozgrywkach I ligowych.

(M. W.)

Remis i porażka 
hokeistów Legii w NRF
HAMBURG. Hokeiści warszaw­

skiej Legii rozpoczęli swe tournće 
po NRF w śrpdę meczem w Kauf- 
beren z kombinowanym zespołem 
złożonym z zawodników miejsco­
wej drużyny o tej samej nazwie 
oraz mistrza NRF — EV Fuessen'. 
Po dwóch tercjach Polacy prowa­
dzili 6:4. jednak nie wytrzvmali 
kondycyjnie ostatniej części grv i 
spotkanie zakończyło się remisem

czwartek przeciwnikiem

Coraz bardziej wzrasta
zainteresowanie Konkarsem-Plebiscytein
dokończenie ze str. 1
„Pietrzykowski Jest tak dosko­

nałym bokserem, iż nie ma mowy, 
aby miał w sporcie amatorskim 
przeciwnika na całym świecie. W 
tym roku nie było igrzysk Olim­
pijskich i mistrzostw Europy i tyl­
ko dlatego nie zdobył Pietrzykow­
ski tytułu”.

„Z dziesięcioletniej praktyki 
wiem — czytamy w liście Janusza 
Kaczkowskiego z Krakowa — że za­
wsze najtrudniej zdecydować się na 
obsadzenie tych, ostatnich miejsc, 
a zwłaszcza dziesiątego. Zawsze 
żal. że się tego lub owego mus» 
opuścić, tym bardziej zaś jeżeli jest 
on łubiany. Tym razem dziesiątko 
zamykam Pietrzykowskim Że je- 
dvny ..ntekoronowany”? Cóż robić, 
nie było mistrzostw w tym roku. 
Sam ..Przegląd” pisał. przecież, że 
nie ma w Europie, przeciwnika dla 
niego na trzy rundy”.

W listach, jakie dostarczyła nam. 
ostatnio poczta, znaleźliśmy tylko 
jeden, w którym nie wysuwana 
jeet na pierwszym miejscu kandy­
datura Krzyszkowlaka. Wiesław No­
wicki z Warszawy proponuje na 
pierwsze miejsce Barbarę Janiszew­
ską, uzasadniając następująco:

„Jej niespodzianka dla polskiej 
lekkiej atletyki 1 dla nas sympa­
tyków wysuwa Ją na czoło. Zdo­
bycie złotego medalu to wielki suk­
ces, a dla nas, którzy ile tego na­
wet skrycie rtie spodziewali.^ wiel­
ka radość”.

ciąż np. Jan Grzelak z Warszawy 
proponuje na 2 miejsce Sidłę przed 
Chromikiem, bo:

„żaden z zagranicznych rywali 
nie może pochwalić się zwycię­
stwem nad nim”.

Bernard Dziadak Szelkowa
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Impreza ta. niestety, nie została 
przv|ęta do kalendarza jako ..oflr- 
jalna". Mimo to. zapowiedzieli

reprezentanci: Włoch. 
NRF nraz Zjednoczonej

Republiki Arabskiej.
Kalendarz głównych imprez jeź­

dzieckich w przyszłym roku jest
następujący:

Championa!
Paryż I 

Eu ropy.
Indywidualny

Londyn Chamnionat Europ’
-22. VII 
Junin.

rów. 2 —6.IX Rotterdam Drużynowy 
Champlónat'Europy. (PAP)

cia Państwa Polskiego.
KS Kadomiak postanowił przeka­

zać 4 tys. zi. na sprzęt sportowy dla 
jeonej z radomskich szkól, dopomóc 
w budowie boiska dzielnicowego na 
GUnicach w Radomiu, zbudować 
□oisko siatkówki dla dzieci pracow­
ników RZv. zorganizować kilka wy­
jazdów propagandowych sekcji za­
paśniczej na wieś oraz rozegrać z 
jednym z miejscowych klubów 
„derby” Radomia w piłce nożnej, 
przeznaczając dochód z meczu na 
oudowę szkoły.

SPORTOWCY Unii Swarzędz po­
stanowili udostępnić przez okres 
runowy salę swego klubu szkoła 

nr. 1 w Swarzędzu dla przeprowa­
dzania lekcji gimnastyki. Dzieci tej 
szkoły będą mogły również korzy-? 
stąć ze stadionu kiubu. Członkowie 
Unii zobowiązali się ponadto prze­
kazać dzieciom 5 piłek i zorganizo­
wać masowe igrzyska młodzieży 
szkolnej na swoim obiekcie oraz 
przeznaczyć dochód ze specjalnie 
zorganizowanej imprezy na zakup 
sprzętu dla szkoły.

jM ŁODZIEZĄ szkolną zaopiekuje 
1»* się również w odpowiedzi na apejl 
L..3 kiuu Masovia w Płocku, który 
postanowił otoczyć opieką trenerską 
dzieci z dwóch szkół, dostarczając 
• in także obiektów i sprzętu. Spor­
towcy Masovii przeznaczają dochód 
z jednego meczu piłki nożnej na 
budowę szkoły 1 zobowiązują siq 
prowadzić treningi piłkarskie z mło­
dzieżą niezrzeszoną.

APEL ŁKS podjął jeden ż czoło­
wych klubów stołecznych -r 
«»KS Gwardia. Sportowcy tego klu­

bu postanowili otoczyć opieką w 
dziedzin e sportu i wf. sZkolę nr. 
34. przygotować i bezpłatnie udo­
stępnić dla młodzieży lodowisko na 
terenie swego ośrodka sportów 
wodnych oraz umożliwić młodzieży 
z Technikum Mechanicznego korzy­
stanie z sali gimnastycznej klubu.

CHĘC nawiązania ścisłej współ­
pracy ze szkołami krakowskimi 
zadeklarowało również TS Wisła w 

Krakowie. Sportowcy Wisły posta­
nowili udostępnić swoje obiekty 
sportowe szkolnym grupom, znajdu­
jącym się pod opieką kiubu, prze­
kazać dla młodzieży sprzęt sporto­
wy i kostiumy ,o wartości 100.MÓ zł., 
skierować kądre trenerską i In­
struktorską do pracy sportowej w 
wyznaczonych przez kuratorium 
szkołach oraz wydzielić w śwej hą- 
l; sportowej 2M bezpłatnych miejsc 
dla młodzieży na wszelkie orgąnizo. 
wane przez klub imprezy sportowe.

CZŁONKOWIE największego woj­
skowego. klubu sportowego — 
warszawsk.ej Legii, postanowili włą­

czyć się do ogólnonarodowego czy­
nu zjazdowego. Etatowi pracownicy 
Legii zobowiązali się przekazywać w 
195? roku i proc, swego uposażenia 
na budowę szkół w Warszawie, a 
wszyscy członkowie klubu wołacać 
będą na ten sam cel składkę po 1 
zł. m esięcznie. Sportowcy Legii zo­
bowiązali się ponadto zapewnić 
szkole im. Wojska Polskiego w 
Warszawie pomoc Instruktorską 
oraz udostępnić uczniom tej szkoły 
swoje obiekty sportowe.

Z DOCHODÓW zakończonego nie­
dawno turnieju piłkarskiego ó 

Puchar Przewodniczącego Sto’ectnej 
Rady Narodowej T. Dworakowskie­
go przekazano ogółem na Fundusz

1 Budowy-Szkół sumę 51.432 Zł. -• .

K KOIKO
drużyn będzie walczyć 

o Puchar Europy 
dla koszykarek

Do 
maju

uchwalonych wstępnie 
br. w Łodzi podczas

slrzostw Europy koszykarek. a
mi- 
na- 
eu-stępnie zatwierdzonych przez __ 

ropejskie zebranie FIBA (Między­
narodowa Federacja Koszykówki)
w Madrycie rozgrywek o Puchar 
Europy mistrzowskich kobiecych 
drużyn koszykówki poszczególnych 
państw, zgłosiło się ostatecznie 
12 zespołów (termin zgłoszeń upły­
nął I grudnia):

AZS AWF W-wa, Dynamo Mo­
skwa, Humbold Universitaet Berlin 
(NRD), Energia Bukareszt, Slavia 
Sofia, Czerwona Gwiazda Belgrad, 
AS Monferrandaise (Francja), BBC 
Antwerpia, TSV Heidelberg (NRF). 
Blue Star Amsterdam, Spartak 
Praga Sokolovo oraz nlewyloniony 
jeszcze mistrz Węgier.

Dwunastka ta w początkowej fa­
zie rozgrywek podzielona ma być 
na 4 grupy, na czele których znaj­
dą się mistrzowskie zespoły kra­
jów, które na VI Mistrzostwach 
Europy w Łodzi zajęły 4 pierwsze 
miejsca, a więc: Slavia Sofia (Buł­
garia), Dynamo Moskwa (ZSRR). 
Spartak Praga Sokolovo (CSR) 1 
Czerwona Gwiazda Belgrad (Jugo­
sławia).

Losowanie podziału na grupy eli­
minacyjne oraz ustalenie systemu 
rozgrywek ma nastąpić Jeszcze w 
grudniu w siedzibie FIBA w Mo­
nachium.

Rozgrywki, które toczyć się będą 
o nagrodę ufundowaną przez re­
dakcję ..Narcden Sport” Sofia ma­
ja trwać od 1 lutego do 30 kwiet­
nia 1959.

„Łączność" 
nauczy szermierki

Borysową —• 37.85. Mistrzyni św’a- 
ta Latvnina nie startowała. W do­
wolnych świetnie dysponowana Ka­
linina utrzymała prowadzenie i 
zdobyła tytuł, uzyskując 76.6 pkt 
przed Muratową 76.2 i Aśtachową 
75.6 pkt.

W konkurencji juniorek pierw­
sze miejsce zajęła utalentowana 
kijowianka Raisa Gaplijewska.

W konkurencji mężczyzn tytuł 
podzielili mtędzy siebie ex aequo 
Jurij Tltow i Borys Szachlin. osią-
gając jednakową notą 115,1 pkt.

Pilejczykowa 
szczęśliwą matką

ELBLĄG. 4.12. (tel. wl.). Najlep-
sza polska lyżwiarka 
lejczykowa urodziła

Helena Pi- 
v szpitalu

miejskim w Elblągu syna. Matka 1 
dziecko czują się dobrze. Pllejczy- 
kowa zapowiedziała, że ma zamiar 
jeszcze w tym sezonie rozpocząć re­
gularne treningi, (st)

Pływacy z Brna 
i bokserzy z Budapesztu 

przybyli do Poznania
POZNAN. W piątek przybyli do 

Poznania pływacy z Brna cróz bolę, 
serzv 7. Budapesztu. Pływacy cze­
chosłowaccy spo kają się w dniach 
6 I 7 bm. z reprezentacją Pozna­
nia. Czechosłowacy wystąpią po 
nadto 9 bm. w Szczecinie oraz 10 
bm. w Warszawie.

Goście z Budapesztu — to bok­
serska roorezentacja jun’orów sto­
licy Węgier, która -6 bm. śpotkt 
sie w rewanżowym meczu z re­
prezentacją Poznania. (PAP).

Ocena pływania 
przedmiotem, obrad

Prezydium GKKF

Porażki 
pięściarzy Poznania 

w Rydze
MOSKWA. Porażką pięściarzy 

Poznania zakończył się pierwszy 
Ich występ na Łotwie, w meczu 
z reprezentacją Republiki przegra- 
1’ oni w Rydze 8:12. Zamiast walki 
w wadze koguciej, rozegrano dwa 
spotkania w wadze piórkowe!.

W drugim meczu, pięściarze 
Poznania, przegrali z druga re­
prezentacją Łot'wy< 12:8. (PAP)

WvżeJ wspomniany wysuwa pora 
Innymi lekkoatletami kandydaturę 
Stanisława O+oga: . t • • ;

„jest to jeden z najbardziej sym­
patycznych naszych sportowców I 
„sportowy” w każdym calu”.

Wśród kandydatów na pierwsze 
miejsce »6ruje. Jak wjpommelU- 
mv. Krzyszkowiak, natomiast naj- 

| bardziej ^o^ularit*

pow. Maków Maz. widzi w czoło­
wej dziesiątce Edwarda Szymko­
wiaka:

„Piłka nożna jest u nas bardzo 
popularna, ale poziom jej — słaby. 
Mamy też mało zawodników, któ­
rych pozazdrościłyby nam inne 
kraje. Właśnie takim piłkarzem, 
którego możemy pokazać na 
wszystkich stadionach świata Jest 
moim zdaniem, Edward Szymko­
wiak. Wielcy spece od piłkarstwa 
stawiają go w rzędzie najlepszych 
bramkarzy w Europie. „Szymek” 
to przecież' klasa międzynarodo­
wa”.

Większość, Czytelników uzasadnia­
jąc kandydatów przytacza ich naj­
lepsze wyniki, inaczej natomiast i, 
trzeba przyznać oryginalnie, agitu­
je za pierwszym miejscem dla 
Krzyszkowlaka szer. Stanisław For­
tuna z Bydgoszczy:',

„Widziałem przywitanie go przez 
mieszkańców Bydgoszczy na dwor­
cu po powrocie ze Sztokholmu i 
mógłbym to porównać., (chociaż te­
go nie widziałem, lecz czytałem) do 
przywitania powracającej z mi­
strzostw piłkarskich świata druży­
ny brazylijskiej przez swych kibi­
ców. Ludzie dziękowali mu (Krzysz- 
kowlakowi — przyp. nav*) I cieszyli 
sle razem z nim”.

i Wśród naszych Czytelników Jest 
wieln, którzy uczestniczą w Kon- 
kursie-Plebhcycie od wielu. 1at, 
Andrzej Okopowskl ż Lublina 
wspominając na wstępie, że Już 
czwarty raz blerze udzia> w na­
szej’ Imprezie, agituje za Zbignie­
wem Orywalem, chociaż „nie ma
v/ątpllwości. że tegorocznymlama Kanaynatura na wątpliwości. ze w tegorocznym 

e jest Chromika* cho- 1 Konkursle-Plebiscycle o pierwszeń-

stwo będzie walczył Krzyszkowiak 
z Chromikiem":

„Gdy po niezwykle c.ężkim 1 tr'- 
umfalnym sezonie 1957 r. lekkoalecl 
udali się na zasłużony odpoczynek 
-- czytamy w liście A. Okopow- 
sklego — niespodziewane zaprosze­
nie z USA wyrwało z niego Zbysz­
ka Grywała. Ze zmiennym szczę­
ściem walczył on na krytych, drew­
nianych bieżniach w amerykańskich 
halach, pamiętamy jednak jak w o- 
statnim starcie, w słynnej Madison 
Square’ Garden zdobył jako pierw­
szy Polak zaszczytny tylu’ mistrza 
USA w biegu na 1.000 y”.

Tadeusz Suliński z Warszawy, 
proponując na honorowa listę 7 
mistrzów Europy w lekkiej atlety­
ce, agituje nadto zaFornalćzykiem, 
Pietrzykowskim 1 Witkiem, a w- za- 
kończenlu swego listu pisze: • ,

..Jest ml ogromnie zal. że na mo­
jej liście 10 najlepszych nie może 
się zmieścić ...11 sportowców, bo­
wiem zasługuje też bardzo ha to 
dwukrotny mistrz świat? w. kaja­
karstwie Kapłaniak. Szkoda, ale z 
poprzednich- nie mogę zrezygno­
wać”.

Dodamy, że niektórzy z naszych 
Czytelników „zrezygnowali" z in­
nych i dają Kapłaniakowl nawet 
czwarte miejsce.

Na zakończenie kilka uwag doty­
czących technicznej strony naszej 
Itnpreży. Glosowanie ważne Jest 
tylko wtedy, kiedy nazwiska spor­
towców czołowej dziesiątki wypisa­
ne są na kuponach, .iakk zamiesz­
czamy w kolejnych numerach 
„PS” 1 jakie ukazywać się będą 

■ w ciągu całego grudnia. Wiele o- 
•sób przysłało nam swoje „dziesiąt­
ki" nie na kuponach (np rodzina 
pp. Koziarskich z Wars/awa-Pra- 
ga TL Leszek Błoczkowski z Gniez­
na, Teódór Łopińskl z Poznania I 
Paweł Łóplńiki z poznania). Pro­
simy o powtórne głosowanie, tym 
razem na kuponach,

Adam Michalski z Poznania pro­
si nas o podanie nazwisk wszyst­
kich naszych mistrzów świata i Eu­
ropy. co będzie ułatwieniem w gło­
sowaniu. Podobna listę zamleśclmr 
dopiero w noworocznym numerze 
..PS".

Sekcja szermiercza KS „Łącz­
ność" w Warszawie przyjmuje za­
pisy młodzieży w wieku 12—16 lat, 
pragnącej poznać arkana władania
białą bronią.

Wszyscy chętni proszeni O
zgiaszanie się w Sekretariacie Klu­
bu. ul. Mazowiecka 6/8, I piętro, 
pokój nr 8.

W piątek prezydium Głównego 
Komitetu Kultury. Fizycznej poświę­
ciło swoje obrady ocenie działal­
ności Polskiego Związku Pływac­
kiego. Uchwała w tej sprawie zo­
stanie zatwierdzona na najbliż­
szym posiedzeniu prezydium. (PAP)

Francja - Włochy 1:1 
w Pucharze Króla

RZYM. W pierwszym dniu pó. 
finałowego meczu tenisowego ó 
puchar króla Gustawa. Szwecją i 
Włochy zdobyły po 1 pkt. Prowa­
dzenie dla Szwedów, którzy aą o- 
brońcanu pucharu, uzyskał Folke. 
bijąc Włocha Facchlni 4:6, 6:3, 6:0. 
6:1. Włosi wyrównali dzięki, zwy­
cięstwu Maggieeo nad Stockenbćr- 
giem 6:4, 4:6, 9:7. 6:1. (PAP)

Młodzi tenisiści
triumfują w Australii

Dotychczas zostali zgłoszeni 
stępujący kandydaci .ia listę 
najlepszych”:

LEKKA ATLETYKA
Jerzy Chromik 
Barbara Janiszewska 

■ Marian. Jochman
Zdzisław Krzyszkowiak 
Zbigniew Makomaski 
Zhignlew Orywał 
Stanisław Ożóg 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Riit 
Józef Schmidt 
Janusz Sidło 
Kazimierz Zimny

BOKS
Kazimierz Paździor 
Zbigniew Pietrzykowski

SANECZKARSTWO 
Maria Scmczyszak 
Jerzy Wojnar

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 
Marian Zieliński'

SZERMIERKA 
Emil Ochyra 
Jerzy Pawłowski
KAJAKARSTWO 
Stefan Kapłaniak
PIŁKA NOŻNA
Edward Szymkowiak
SZYBOWNICTWO^ 
Adam Witek
KOLARSTWO
Bogusław Forn&lczyk

na- 
„10 Barhurka piłkarzy

KATOWICE. Z okazji „Barburki” 
odbyło się na Śląsku kilka spotkań 
piłkarskich. Największe zaintereso­
wanie wywołał pojedynek licowych 
rywali Górnika Zabrze z Ruchem 
Chorzów. Zwycięźrr górnicy 6:3 
(1:3). Bramki dla Górnika strzelili: 
Pohl 2. Lentner i Burczyk oraz 2 
samobójcze ze strzałów Bomby 1 
Nieroby. Bramki da Ruchu zdobyli: 
Picchaczek i Picda oraz jedną sa­
mobójczą ze strzału Hajduka.

Ruch wystąpił w tym spotkaniu 
bez C-eślIka. Górnik natomiast- tez 
Kaczmarczyka. Gawlika i Jankow­
skiego. Gra stała na niezłym po­
ziomie. Do przerwy nieznaczna prze­
wagę miał Ruch. Po przerwie lepiej 
grali górnicy, którz^ dysponowali 
większym zasobem sił. W drużynie 
zwycięzców wyróżnił się Floreńskl 
i P.ohl, w Ruchu natomiast Suszczyk 
i Pieda.

Kalinina 
- mistrzynią ZSRR

MOSKWA, 5.12 (tel. wl.). W Mo-
skwie zakończyły się mistrzostwa 
gimnastyczne Związku Radzieck.e 
go. Niemal do ostatniej chwili wa­
żyły się losy między moskwiczan- 
ką Lidią Kalinina, która po ćwi­
czeniach obowiązkowych prowa 
dzlła z notą 38.20 pkt. -a obrończy­
nią tytułu Zofią Muratową — 38.15, 
Follną Aśtachową — 37,9 1 RaisĄ

rp EGOR.OCZNE mistrzostwa 
* tenisowe Nowej Południo­

wej Walii odbywały s e w 
Sydney i były ostatnią, wielką 
międzynarodową imprezą przea 
końcowymi spotkaniami w Pucha­
rze Davisa. w mistrzostwach uczer 
stniczyly dosłownie wszystkie 
wielkie rakiety zagraniczne, prze 
bywające na terenie Australii, a 
więc: Szwedzi — Schmidt i Lun- 
dqvist; Włosi — Merlo, Pletrange 
li*| Sirola: Hiszpanie — Gimeno i 
Arilla; Amerykanie — Bucbholz, 
Olmedo, Richardson, McKay; pid. 
Afrykanin Fancutt i cala czołówka 
australijska ze zwycięzcą W mble- 
donu Cooperem na czele.

Po drodze do finału, w którym 
Cooper pokonał Earla Buchholza 
6:0, 6:1, 7:9, 6:2. odbywały się nie­
zwykle ciekawe i zacięte walki. 
Już w początkowych rundach tur­
nieju wyeliminowani zostali wszy­
scy Europejczycy oprócz Utalen­
towanego Glmcno, który doszedł 
do półfinału i tam dop ero prze 
grał z Cooperem 6:8, 0:6, 6:3, 4:6. W 
drugim półfinale rewelacja turnie­
ju, Earl Buchholz, pokonał Enier- 
sona 5:7. 6:3. 6:2, 5:7, 6:4.

18-letni Earl Buchholz uzyskał w 
1958 r. tytuł mistrza Juniorów 
Francji, whnbledonu I USA, a z 
wałki o tytuł mistrza Juniorów No- 
trej Południowej , Walii zrezygno­
wał. ponieważ chcłal zachować siły 
do spotkania z Cooperem w finale 
seniorów.

W ogóle juniorzy grali na tur­
nieju w Sydney pierwsze skrzypce. 
S.teSH0.. wyeU|Dlnował wicemistrza 
Wlrńbledonu, xeprezentante Au.-

stralH Frasera, Mark (Australia) 
wygrał z R chardsonem (USA), 18- 
letni Mulllgan (Australia) wygrał 
z Sirola i Schmidtem, młodziutki 
Laver z PietrangeHm. a Lovett z 
Lundqvistem. Wszyscy cl młodzi 
tenisiści mają poniżej 26 lat i zapo­
wiadają się na wspaniałych zawod­
ników.

Także wśród dziewcząt nie brśk 
świetnie zapowiadających się ta- 
lertów. Juniorkami są zarówpo 
PIdn. Afrykanka Reynolds. jak 
Australijki Lehane i Rae, czy Reha- 
no. Najzdolniejsza z nich. Yehane 
uległa w finale mistrzostw ten‘sl- 
stce Płd. Afryki Renee Schuurman 
2:6, 6:4. 4:6. ale wygrała finał ju­
niorek. zwyciężając swą rodaczkę 
Tiirncr 6:3, s:2. Finał gry pojedyń- 
cznj juniorów wygrał Fletsher 1 
??U6 i”011 (°baj Australia) 8:7,

Także w grze mieszanej seniorów 
zwyciężyli młodzi, bo Reynolds 1 
Mark pokonali w finale Longa I s|. 
rolę 6:4. 7:5. Finał gry podwójnej 
Juniorów wygrała para Fletsher, 
Gorman z parą Mulllgan. Hewitt 
6H. 6:3, a finał gry podwójnej śe- 
niorow, w którym spotkały się 
dwie najlepsze australijskie pary, 
wygrali Anderson I Fraser, zwy­
ciężając parę Cooper, Laver 5:7, 
9:7, su, 6:4.

Juniorzy australitscy, z których 
niemal wszyscy grali w konkuren­
cjach, zdali egzamin na piątkę l 
Juz w niedalekiej przyszlójct nal,.

n ? u c??'ć ? Ieh nazwiskami na 
wielkich turniejach m'. dzyń aro. 
dowych. , ,

E. Cunga



TU WOLWO AGITOWfiCi
7 lekkoatletów

Pietrzykowski «Kaptaak «Wojw

oto propozycje... bokserów

List do redakcji

Listę mą widzę 
nie tylko 
...lekkoatletyczną

Bohaterowie 
sezonu 1958 
saiSBssggsi^^ ==—

BOGUŚ
OJA lista nie będzie bok- 
serska. Niestety. A bywa­

ło przecież tak pięknie przed 
, laty, iż 2-3-4 p:ęściarzy mieści­

ło się w czołówce polskiego 
sportu. Redaktor Głuszek cho­
dził wówczas smutny i osowia­
ły po pokojach i raczej bez 
przekonania odgrażał się. że za 
parę lat ną pewno jakiś lekko­
atleta zdobędzie puchar „Prze­
glądu".

No i doczekał się. Może tro­
chę dlatego, by „odkuć" się za 
te lata oczekiwań, opublikował 
swoją „listę lekkoatletyczną", 
na której nie znalazł się ani 
jeden przedstawiciel innej dys­
cypliny sportu.

My, ludzie zajmujący się bok­
sem, „obyci" z sukcesami, mo­
żemy bardziej spokojnie spoj­
rzeć na to, co się wydarzyło w 
polskim sporcie w ciągu 1958 
roku.

Niestety, nie mieliśmy mi­
strzostw Europy, nie możemy 
zanotować na koncie zdobyczy 
bokserskich żadnego złotego 
medalu, ale 1 my mamy swoje­
go kandydata, o którego będzie­
my twardo walczyć, za którym 
będziemy agitować.

Oczywiście, tym naszym kan­
dydatem jest trzeci bokser w 
historii naszego pięściarstwa, 
najlepszy z pośród boksujących 
obecnie, zeszłoroczny mistrz 
Europy — ZBIGNIEW PIE­
TRZYKOWSKI. Osiągnął on w 
tym roku pełnię rozwoju, repre­
zentuje klasę niedościgłą w na-

ła przeżyciem sportowym naj­
wyższej klasy. A więc może dla 
Walaska znajdzie się miejsce 
jeśli nie w pierwszej dziesiąt­
ce, to choćby w drugiej.

W imieniu działu bokserskie­
go muszę jednak, korzystając z 
okazji, oddać hołd lekkoatle­
tom. których ■ tegoroczne osią­
gnięcia były wprost bezprzy­
kładne.

Sprawozdawcy bokserscy ma­
ją jeszcze jednego kandydata, 
dla którego, są z pełnym uzna­
niem i sukcesy , jego i cenią bar­
dzo wysoko. Jest nim podwójny 
mistrz świata w kajakach — 
KAPŁANIAK. Zdobył on złote 
medale w konkurencjach wcho­
dzących w skład programu o- 
iimpijskiego, był jedną z naj­
większych rewelacji ubiegłego 
sezonu. Należy mu się wysoka
lokata.

szym boksie, większość pojedyn­
ków rozstrzygnął przed czasem, 
wielu zagranicznych ’ ' ’
po 1 . a najdalej po 
rezygnowało z walki 
kowskim.

Na podkreślenie

pięściarzy 
2 rundach 
z Pietrzy-

. ------------- zasługuje
także niezwykle dżentelmeńska
postawa Zbyszka w walkach z 
młodszymi, lub słabszymi prze­
ciwnikami krajowymi. Nie zwa­
żając niejednokrotnie na gwi­
zdy mniej sportowo wyrobionej 
publiczności, nie dąży on do 
rozstrzygnięcia walki ze słab­
szymi rywalami przed czasem, 
boksuje tak. by pojedynek z nim 
był dla przeciwnika pewnego 
rodzaju lekcją boksu,

Czy pięściarz tak wielkiej 
klasy, którego zna dosłownie 
cały świat i którego podziwia­
ją wszędzie, nie zasługuje na 
znalezienie, się wśród dziesięciu 
najlepszych? Na pewno zasłu­
guje.

Dla bardziej zapalczywych 
zwolenników pięściarstwa mam 
jeszcze jedną kandydaturę TA­
DEUSZA WALASKA. Wygrał 
on po' kolei 17 walk w repre 
zentacji, nie ponosząc żadnej 
porażki. Jego wspaniała walka 
z wicemistrzem- Europy Jugo­
słowianinem Jakovljevicem by-

do walki w najtrudniejszych 
warunkach, dlatego głosujemy 
za mistrzem w saneczkach i czo­
łowym -szybownikiem świata — 
WOJNAREM. Jest on już rzad­
kim przedstawicielem, grupy 
sportowców o wielkiej wszech­
stronności. A oto „bokserska" 
lista 10 najlepszych.

1) Krzyszkowlak
2) Chromik
3) Kapłaniak
4) Sidło
5) Schmidt
6) Piątkowski
7) Pietrzykowski
8) Rut
9) Wojnar

10) Janiszewska

Życzymy sobie tylko, by w 
przyszłym roku lista 10 riajlep-

ŁUnćlia.
Lubimy także ludzi, których | 

cechuje odwagą, zamiłowanie

szych była bardziej bokserska.

Jerzy Zmarzlik

Nie zapominajcie

Zdarzyło Mą kiedyś, chyba 
trzy lata temu, że na liście 10 

najlepszych śpprtowćów Polski zna­
lazło się nazwisko przedstawiciela 
...przepraszam, przedstawicielki 
sportu szybowcowego. Wyróżnienie 
to spotkało naszą czołową w tym 
okresie i niezmiernie popularną 
pilotkę, rekordzistkę świata Wandę 
Szemplińską.

Dziś sport szybowcowy w .naszym 
kraju poszczycić się może większymi 
sukcesami — po raz pierwszy w 
historii szybownictwa Polak wpisał 
swe nazwiska na listę mistrzów 
świata. Wypadło to jednak w roku 
wielkich sukcesów i osiągnięć spor­
tu polskiego. W lawinie złotych 
medali lekkoatletów oraz tytułów 
mistrzów świata i Europy, w róż­
nych dyscyplinach sportu, sukces 
Adama Witka nie wywołał takiego 
echa, jakie, mógłby wywołać w ro­
ku mniej ,;tlustym” 1 na jakie nie* 
wątpliwie zasługuje.

Na liście 10 najlepszych sportow­
ców Polski w 1958 roku, która za­
pewne będzie,, i całkiem słusznie, 
wybitnie lekkoatletyczna, znajdzie 
się jednak chyba parę miejsc dla
przedstawicieli innych dyscyplin
sportu. Jestem głęboko przekona­
na, że na jedno z nich zasłużył zdo­
bywca tytułu szybowcowego mi­
strza świata w klasie standart — 
ADAM WITEK.

Szybownictwo nie jest, niestety, 
sportem widowiskowym. Ponieważ 
sprawa ta jest w dużej mierze de­
cydująca o popularności dyscypli­
ny sportu, szybownictwo nie może 
się mierzyć popularnością z taki­
mi sportami, jak lekkoatletyka, 
piłka nożna czy boks. Gdyby kibice 
sportowi mogli oglądać zawody szy­
bowcowe, pasjonowaliby się tą 
piękną dyscypliną bez porównania 
bardziej. Jest- to oczywiście nie-

'możliwe. Nie znaeźy to jednak, *e 
walka o punkty na mistrzostwach 
szybowcowych jest mniej emocjo­
nująca, że atmosfera jest mniej go­
rąca, niż na jakichkolwiek ' zawo­
dach w innej dyscyplinie. Za gra­
nicą sport szybowcowy cieszy, się 
zresztą znacznie większym zainte­
resowaniem, a zdobycie mistrzo­
stwa świata w tej pięknej 1 bar­
dzo trudnej konkurencji ma w 
hierarchii światowej wielką war­
tość.

Słyszało się głosy, że zwycięstwo 
Witka, odniesione w klasie stan- 
dart, ma ■ mniejsze znaczenie, niż 
tytuł mistrzowski w klasie otwar­
tej. Fachowcy oceniają to inaczej. 
Zwycięstwo w klasie otwartej jest 
wspólnym sukcesem zarówno pilo­
ta, jak i konstruktora. Jedynie 
klasa standart otwiera przed pilo­
tem pełne możliwości porównania 
swych umiejętności z umiejętno­
ściami przeciwników. Jedynie kla­
sa standart daje. obiektywną ocenę 
zawodnika, eliminując w .znacznym 
stopniu wpływ maszyny. Zwycię­
stwo w klasie standart trzeba wy­
walczyć samotnie, beż pomocy kon­
struktora. I:

Gdy więc, kochani uczestnicy na­
szego Konkursu-Plebiscytu, wypeł­
niać będziecie kupon konkursowy, 
nie zapominajcie o Adamie Witku, 
szybowcowym mistrzu świata. ' Za­
służy! na to, by znaleźć się na li­
ście wśród naszych, czołowych' lek. 
koatletów. Zasłużył wytrwałą, dłu­
goletnią pracą w umiłowanym spor­
cie, któremu poświęcił się bez resz­
ty 1 przede wszystkim pięknym o- 
siągnięciem — tytułem mistrzow­
skim w trudnej i cieszącej się wici, 
kim poważaniem na rynku świato­
wym dyscyplinie.

Magdalena Liszewska

Szanowny Panie Redaktorze/
Nie od dziś czytam (z dużym za­

interesowaniem'zresztą) artykuły 
red. Z. Głuszka — zawsze niemal 
optymisty w ocenie możliwości pol­
skich lekkoatletów, a już-zupełnie 

' — bezkompromisowego „piewcy** 
tej gałęzi spożtu. Bez obrazy moż­
na* powiedzieć, że red. Głuszek ko­
cha się w „królowej sportu” tak 
bardzo, że zdaje się nic poza nią 
nie dostrzegać. Chwali się taki 
ogrom uczuć, ale z drugiej strony 
chcialoby się przestrzec, że już nasi 
rodzice stan taki nazywali . za­
zwyczaj „zaślepieniem” i mieli za 
złe.

Teraz już wiadomo o co chodzi. 
Nie przekonał mnie red. Głuszek, 
który w 'pierwszej dziesiątce naj­
lepszych sportowców roku widzi 
tylko lekkoatletów (vide: „PS** 
nr 192). Nie dlatego, że nie doce­
niam mistrzów biegów, skoków i 
rzutów, ale dlatego, że doceniam 
sport w ogóle. Zgadzam się, że 
polska lekkoatletyka weszła na 
„świecznik” i błyszczy na cały 
świat, To Jakt! Żadna dyscyplina 
(może prócz boksu) nie stata się 
taką dumą narodową. To również! 
(Chociaż z tym ostrożnie, bo „łas- 
ka pańska"... i td.. o Chromiku kie­
dyś też zapomniała). 1 tó, żeby 
lekkoatleci zajęli procentową, więk­
szość na liście ba! — nawe^ zdecy- 

. dowaną — też nie budzi moich wąt­
pliwości. Ale tylko lekkoatleci? 
Nie! — protestuję. •

Bó, na przykład kto wprowadził 
nazwę „Polska” do.światowego ka­
jakarstwa? — STEFAN KAPŁA­
NIAK. Kto jest największym fila­
rem polskiego boksu, który jest z 
kolei filarem amatorskiego pięś- 
ciarstwa w Europie? — ZBIGNIEW 
PIETRZYKOWSKI. Czy nie jest 
godny miana jednego 'z najlep­
szych sportowców ten, kto do nie­
dawna dzierżył równocześnie tytuł 
mistrza świata na lądzie i w po­
wietrzu — JERZY WOJNAR? Mógł­
bym pisać wiele i podobnie — jak 
red. Głuszek — bezkompromisowym 
stylem motywować, konieczność u- 
mieszczenia tych nazwisk na liście. 
Nie byłoby to zresztą zbyt trudne, 
złote medale, jak każde złoto, świe­
cą u tych zawodników.

Do tej'wyż. wym. trójki, czy nie 
godzi- się: dgdać np. * JADWIGĘ 
JĘDRZEJOWSKĄ? Przyzna Pan Re­
daktorze, że. to nie żarty odebrać 
w tym wieku (przepraszam — Pani 
Jadziu/) tytył mistrzyni Polski ' i 
zdobyć go po raz 21. Bo kiedy mo­
wa o najlepszych sportowcach, tru­
dno pominąć taki — też swoistego 
rodzaju rekord świata. Ćzy tylko 
te kandydatury mogą się jeszcze 
liczyć? Oczywiście, że nie. I to nie 
z uwagi na „jakiś (tylko — dop. 
mój) stopień subiektywnej oceny” 
— jak podoje red. Głuszek klasyfi­
kując nazwiska, ale na‘pełną, jak 
najbardziej subiektywną ocenę.
“ Nb tak -7- powie mój opozycjo­

nista — ale lista ma. tylko 10 miejsc, 
więc...? Więc skreślam z listy po­
danej przez red.- Głuszka Wg. 
absolutnej.'oceny» bez żadnych kon­
sultacji: .JANISZEWSKĄ . (chociaż 
serce Się kraje)'. ZIMNEGO, MA­
KOM ASKIEGO i ‘ JOCHMANĄ. — 
Wszyscy są znakomitymi: zawodni­
kami, jednak w selekcji, z CHRO­
MIKIEM i KRZYSZKOW1AKIEM 
mogą odpaść, bez ujmy:dla konku­
rencji biegowych. Plszę ;,mogą”i a 
nie „musząc. Myślę zresztą r— Re­
daktorze — że w tak' uroczystej 
chwili, jak moment koncentracji 
nad kuponem ,.PS”; nie będziesz 
wymagał ode mnie bliższych moty­
wacji moich skreśleń.

Tak więc .Panie Redaktorze —? 
sam Pan widzi, te chodzi mi o za­
sadę. nie .^podważanie słuszności 
cżujeóoś wyboru. Napisałem -do Pa­
na, bo w artykule red. .Głuszka 
widzę. deformację oojeć „sport” i- 
„najlepszy sportowiec":. I jeszcze 
jedno. Z tytułu swych obowiązków 
Często informuję zagranicę o osiaa- 
nięcląch polskiego sportu i: przy­
znam sie, że' z dużą dozą niepeWr 
npści podawałbym tam wyniki an­
kiety „PS”, zawierające nazwiska 
tylko lekkoatletów, jak. to mając 
techniczne .możliwości, .potężnymi 
literami tytułu — sugeruje red. 
Z. 'Głvszek.: Moim, zdaniem, lista ta 
nie odpowiadałaby założeniom Wa­
szego' plebiscytu i- < co gorsza..: 
prawdzie.

Pozostaję z wyrazaml szacunku 
JANUSZ WENCEL 

„P.S. Prywatnie radziłbym też 
Panu przemyśleć podaną przez red. 
Głuszka kandydaturę pierwszego 

na Uście. KRZYSZKOWIAK bowiem 
przegrał w bież: roku dwa razy do 
CHROMIKA — w głównym biegu 
Memoriału Kusocińskiego i ńa me­
czu z USA. .Ponadto — jak twierdzi 
W.. Śidorowicz — CHROMIK stano­
wi rzadki na świecie okaz wyczy­
nowca, którego nie załamał dtuyi i 
poważny spadek . formy. To. wiele 
mówi.

1WI A wsi naftę 
oszczędzać...

zwykło się
Zresztą nie

tylko naftę, ludzie wsi, gościnni, 
serdeczni, potrafią jednocześnie 
jak nikt inny rozsądnie gospo­
darzyć. Dlatego też może pło­
myk sławnego wynalazku Łu- 
kasiewicza pojawił się na sto­
le, obok serdecznego poczęstun­
ku, nie wcześniej, niż zazwy-

nika), a tam droga bywała już 
przetarta. Przez te 1 km zdą­
żyłem się tak spocić, że później 
prawię nie czułem lodowatego 
wiatru, który przewiewał mnie 
chyba do koSci. I tak całą zi­
mę, rok po roku hartowałem się. 
Nie nabawiłem się nawet ka­
taru!

I tak doszło do tego. te po-

czaj. Nie o czwartej, ale jak
— Nie każdy by to z 

ścią wytrzymał...
pewno-

woli, od zwykłych przejażdżek 
rowerem, a potem powiatowych 
i wojewódzkich zawodow, do­
szedłem do drużyny ŁZS, a w 
końcu do reprezentacji kraju. 
Nie mogę dziś sobie przypom­
nieć wszystkich imprez, w któ­
rych brałem udział. Było ich
tak dużo... Ale 
bez nich nie

były potrzebne, 
doszedłbym do

Fot. „PS” M. Szymkowskl

nie zdążyłem się dobrze wrlen- 
.owae a już było pu 
kim. Dobre szosy, wyborowe to- 
warzystwo i czyste ąórski,. po­
wietrze, to wymarzę;„arun. 
ki walki. Po powrocie do ,ia- 
worznika powiedziałem sobie; 
forma jest, trzeba ja doszlifować 
i czekać co będzie dalej.

Pełen otuchy pojcehalrm d0 
Warszawy na szosowe mistrzo­
stwa Polski. Czutem w sobie 
siłę i po cichu liczyłem na ero- 
Iową lokatę, chociaż w mistrzo­
stwach, obole wieki renrezrą- 
tantów Polski, jechał sam Kró- 
,ak ~ kolarz, którego zawsze 
podziwiałem. Ta pewność siebie 
o mały włos mnie nie zgubiła 
Dlaczego? Na kilkadziesiąt kilo" 
metrów przed metą poczułem, 
jak żołądek kurczy mi się z gln^ 
du i zacząłem słabnąć dosłow­
nie z każdym kilometrem. Ry. 
łem zrozpaczony i nie wiedzia­
łem co robić, gdyż nic zabra­
łem z sobą jedzenia. Zdecydo­
wałem się w końcu poprosić ko­
goś o paczkę.

Płatki owsiane z miodem dal 
mi Królak... Na Stadmn Dzie­
sięciolecia wpadłoni trzpej 7a 
Królakiem i Panckiem. Przez 
moment zastanawiałom się. czy 
mam prawo wałczyć na ostit-

...Głupi, głupi J Nogi posry- 
p ŁDa, piuca spali...
X'. —Albo to, gdzie dopvs:c:ą 

chłoną że wsi?! Chnc^-i sią 
'j dobrze ścigał, nie dadzą mu 
h . zostać mistrzem...
§ Takie gadki towarzL^zuły 

pierwszym krokom na szew — 
h. Fornalczyka. Dziś pamięta o 
। nich, tylko sprawca zamiesza- 
| nia w wiejskim życiu.

Jestem

TRZY TYTUŁY

— Może

J. w.

ŚNIEG — FRASZKA, 
MROŹ — FRASZKA

twardy. Jak powiedziałem so­
bie, że będę kolarzem, to mu- 
sialem słowa dotrzymać. Gdy­
bym nie miał wyników, to. mo­
że rower by mi zbrzydł. Było

— Nie wtem; Ja tamcodziennie, o -piątej. -A więc tro­
chę później, niżby pragnął te­
go dziennikarz, pochylony. nad 
ginącą w gęstniejącyn zmroku 
kartką papieru.

Ale cóż... O elektryczności w 
Jaworznjku i cbacip BOGUSŁA­
WA ' FORNALCZYKA jeszcze 
tylko sie marzy, a naftę słusz­
nie — jako sfę rzekk — po­
winno się oszczędzać

' Dlatego też pb kilku zdaniach 
schowałem notes i dalszą roz­
mowę z najlepszym ‘ kolarzem 
Polski w roku 1958 odtwarzam 
tylko- z pamięci. .

Wyścigu Pokoju, do tytułu mi­
strza Polski. Szkoda tylko, że 
mój pierwszy występ w Wyści­
gu Pokoju był tak pechowy...

-Jedna • z\' cennych nagród 

naszego 
Konkursu - Plebiscytu 

radio „Stolica'

Wie pan, najgorzej było zimą. 
Kolo Jaworznika, na szosie two­
rzyły się takie zaspy, że ciężko 
było przejechać nawet sanihmi, 
a cóż dopiero rowerem. Psa z 
budy na taką pogodę porządny 
gospodarz by nie wygnał! Ale 
ćo ja miałem robić? Siedzieć, 
w domu i czekać wiosennego, 
słońca?... Bralem rower na ple­
cy i przez zaspy maszerowałem 
do Żar (miejscowość leżąca przy 
bardziej uczęszczanej szosie, 
znajduje się 7 km od Jaworz-

Wleś Jaworznlk leiy w po­
wiecie Myszków,, woj. ’ kato­
wickie i dzieli się na kilka czę- 
ści. W jednej z nich — Rach- 
Walch miesA-a BogkstaUi For- 
nalczyk. Dom jego rodziców, 
właścicieli jednego hektara 
Ziemi ofnej", m'arnhch' bielic, 
lichych łąk i zasypanych ka­
mieniami nieużytków jest du­
żo starszy 'od urodzonego w 
1937 roku Bogusława. Starszy, 
to powiedziane zbyt lekko. 
Jest tak stary, fe na zimę- Bo­
guś musi ..ogacać" go liśćmi.

jednak inaczej. Zacząłem jeździć 
w 1955 roku, a już w ,1958 na 
wyścigu Dookoła. Połyki zająłem 
17 miejsce, w !957, mimo fa­
talnej kraksy na pierwszym e- 
tapie,, w wyniku której Klablń- 
skiego odwieziono do szpitala, 
byłem 20, a w tym roki; wygra­
łem Tour, a do1 tego górskie i 
szosowe mistrzostwa Polski. O- 
placily się lata mordęgi. Ściga­
nie wzięło mnie na dobre i chy­
ba na długo.

— Niech pan nie narzeka. 
Dzięki niemu i może chyba 
przeklinanym przez pana czyra­
kom, nieznany szerzej rok te­
mu kolarz z Jaworznik, stał się 
sławnym Fornalczykiem...?

uśmiechnął się
blado i pokręcił odruchowo na 
krześle, jakby - na wspomnienie 
przebytych męczarni. — Cho­
ciaż prawdę mówiąc była to 
dobra szkolą hartu, w której 
człowiek zdobywa fantastyczną 
siłę woli. Lekarze radzili mi 
wtedy nie narażać zdrowia. 
Wiem, że mieli rację, ale ia 
mam 21 lat, jestem uparty, am­
bitny... Dojechałem do Pragi. 
Uważam to za swój — może nie 
sportowy, ale za moralny suk­
ces.

Następny nie byl taki głośny, 
ale wartościowy. W Jeleniej 
Górze zdobyłem tytuł górskie­
go mistrza Polski. Już byłem 
wtedy zdrów i start ten byl 
wielką przyjemnością. Nawet

nich metrach ze Staszkiem, czy 
mam prawo z nim w. giaf... Dal 
mi przecież paczkę...

...Nacisnąłem mocnii j peda­
ły, minąłem Królaka palom 
Pancka... Do Jaworznika przy­
wiozłem drugi tytuł mistrza 
Polski.

Na Wyścig Dookoła Polski nie 
miałem wielkiej ochoty. Byłem 
przygnębiony niepowodzeniami 
na mistrzostwach świata i tre­
nowałem trochę mniej. Z moim 
opiekunem p. Troparzyńskim 
ustaliliśmy, że jeśli będę się źle 
czuł, to po pierwszych etapach 
zrezygnuję z jazdy. Ale nie wy­
cofałem się. Z każdym przeje­
chanym kilometrem windowa­
łem się na coraz lepszą pozy­
cję. a jeszcze przed zakończe­
niem II etapu wiedziałem, że 
o rezygnacji nie ma mowy. 
praszam! Byl taki mement, w 
którym chcialem rzucić wszyst­
ko i wracać do domu. Na eta­
pie do Nowej Huty koledzy nie 
chcieli mi pomagać, nic dawali 
zmian, a ja, goniąc uciekinie­
rów, straciłem bardzo dużo sil- 
Płakałem z żalu i zkwi. ale 
-•wziąłem się i po‘tanowilcm 
-alczyć do końca. Nieporozu­

mienie z Królakiem wynikłe 
stąd, że obaj pragnęliśmy wy 
grać wyścig, została wyjaśnio­
ne i pokój zawarty. Dalej współ­
pracowaliśmy idealnie!

...Do Jaworznika przyjechałem 
jako zwycięzca jubileuszowego 
Wyścigu Dookoła Pult ki

NIC NIE ZAWRÓCI MI 
W GŁOWIE

— Hm... panie Bneuslawift 
niech pan się nie gr/ewa za to 
pytanie, ale czy przypadkiem m 
wielkie, sukcesy, odniesione " 
rokti 1958 nie wbija pana 
dumę? Pomimo tytułów- mistrza 
Polski'ma pan zaledwie 21 lat 
i właściwa kariera dopieio 
przed panem się otwiera. Mu»1 
pan jeszcze wiele pracow ac...— Nie ma obawy! Hosknnale 
zdaję sobie z tego sprawę, -e 
bez treningu nigdy nie 
wyników mogących zac.owo' 
moje ambicje. Plan nwj I' 
prosty. Jeśli będę skibici jeź­
dził. to natężenie treningu ■ 
pewnością wzrośnie. A 
zajmę trwałą pozycję " lu!‘ , 
narodowej, to muszę cw - _ 
jeszcze więcej, ażeby u>e I’1 
nieść wstydu sobie samemu. A 
więc tak. czy tak muszę i l’V? 
pracował nad sobą.

Kiedy byłem na i»^ 
stwaeh świata w P.U.'™ ' n” 
przyglądałem się 'h i'17; •. .
„ym kolarzom. WiU/unem ‘h 
siłę, szybknsc. l’> *' 
że nie "rodzoną. 'U 
w ciągu długich la ie. 
I wówczas pomi>-’i " ; m;1. 
oni mogą a Pe„ „ie
my tego nie iml'-'' Wto-
tradycje kolarskie są .
szcch i Francji ""-'•'U1 . v
sze, niż w Polsce e . 
domośei trenerów tęz 1 , 
Czego jednak przy •lob.Mh 
ciach nie można zrobn

W domu nie mam 
warunków trenmso» P '■ Nic 
czę sam lub z hu<U' Jj,, ,,, 
mam sali, na ‘h»- 
uzupełniać tr"nlug I' 
to jeżdżę W zimie na 
na nartach, a i pema 
też jest coś warta...

W polu

Edward Ałaszewski typuje pierwszą delesictką sportowy Prowadzi naturalnie Krzyszkowlak, dali) Sidło, PiątkówsM. Sekmldt, Pietrzykowski, Basia Janiszewska, Pornalczyk, Rut, Rutkowski (najlepszy siatkarz tnU 
strzóstw Europy w PradZe),i kapitan zespołupiłkarskiego mistrza Polski Soporek.


